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OTWARCIE SESJI
Światowej Rady Pokoju
W stolicy Węgier rozpoczął obrady 

Parlament Pokoju
BUDAPESZT (PAP) W dniu 15 czerwca rozpoczęły się w Budapesz­

cie obrady sesji Światowej Rady Pokoju.
W obradach sesji biorą udział członkowie Światowej Rady Pokoju 

oraz zaproszeni przez Radę wybitni działacze ruchu w obronie pokoju 
z różnych krajów.

W imieniu narodu węgierskiego 
uczestników sesji powitał minister 
szkolnictwa wyższego Węgierskiej 
Republiki Ludowej Tibor Erdei- 
Gruz.

Obrady zagaił członek Światowej 
Rady Pokoju Emmanuel d'Astier de 
la Vigerie.

Delegacja kobiet polskich
powróciła z Kopenhagi

Do kraju powróciła część delega­
cji kobiet polskich, która brała u- 
dział w obradach Światowego Kon­
gresu Kobiet w Kopenhadze.

Omówił on rozwój sytuacji mię­
dzynarodowej od ostatniej sesji 
Światowej Rady Pokoju w 1952 r. 
w Berlinie i podkreślił, że od tego 
czasu osiągnięto znaczne sukcesy 
w walce o pokój. D‘Astier de la 
Vigerie przypomniał szeroki od­
dźwięk, z jakim spotkał się wie­
deński Kongres Narodów w obro­
nie pokoju i określił rokowania w 
sprawie rozejmu w Korei jako 
wielki sukces światowego ruchu 
pokoju i wszystkich narodów, któ­
re walczą o porozumienie. Roko­
wania w Korei dowodzą, że spra-

Podpisanie rozejmu w Korei 
nastąpi lada dzień

PEKIN (PAP). Agencja Nowych I dostarczania broni i amunicji 1 luzo- 
Chin donosi, że w Panmundżonie wania oddziałów wojskowych.
trwa od kilku dni gorączkowa pra­
ca, co dowodzi, że podpisanie rozej­
mu, którego cały świat oczekuje od 
tak dawna, jest już bliskie.

Posiedzenia oficerów sztabowych 
obu stron są w dalszym ciągu nie­
jawne i będą nadal niejawne, praw­
dopodobnie do chwili, gdy wszystko 
będzie gotowe do podpisania rozej­
mu.

15 czerwca odbyło się posiedzenie 
oficerów łącznikowych, które trwa­
ło 20 minut.

W pawilonie, w którym odbywają 
«ię zazwyczaj posiedzenia plenarne 
delegacji obu stron prowadzących 
rokowania w sprawie rozejmu, ofi­
cerowie sztabowi pracują po kilka 
godzin dziennie nad mapami.

W myśl osiągniętego ostatnio po­
rozumienia, do dokumentu z tekstem 
rozejmu będą dołączone mapy, na 
których zostanie wytyczona linia de- 
markacyjna, południowa i północna 
granica strefy zdemilitaryzowanej 
oraz oznaczone będą porty w Korei 
Północnej i w Korei Południowej, 
przez które w czasie trwania rozej­
mu obie strony będą miały prawo

Na mapach tych będą również wy­
tyczone linie komunikacyjne, który­
mi będą mogli się poruszać między 
Panmundżonem a tymi portami 
członkowie neutralnej komisji kon­
trolnej, mającej czuwać nad prze­
strzeganiem warunków rozejmu.

wa pokoju nie tylko jest sprawą 
dyplomatów, lecz wszystkich naro­
dów.
Następnie przemawiała Isabelle 

Blume (Belgia), która uczciła pamięć 
zmarłego niedawno członka Świato­
wej Rady Pokoju, wielkiego bojow­
nika o pokój, Yves Farge'a. Podkre­
śliła ona, że Yves Farge był wzo­
rem dla wszystkich miłujących po­
kój ludzi.

To on właśnie — oświadczyła Isa­
belle Blume — wskazywał na ko­
nieczność wykorzystania wszystkich 
możliwości porozumienia w walce o 
pokój. Światowa Rada Pokoju i 
wszyscy obrońcy pokoju zapamiętają 
te wskazania Farge'a.

Sekretarz generalny Światowej 
Rady Pokoju Jean Laffitte w imie­
niu Biura Światowej Rady Pokoju 
przedstawił projekt porządku obrad 
sesji.

Jean Laffitte zaproponował, aby 
wszystkie zasadnicze zagadnienia do­
tyczące obecnej sytuacji międzyna­
rodowej zostały omówione w ra­
mach pierwszego punktu porządku 
dziennego, sformułowanego w nastę­
pujący sposób:

„Rokowania i złagodzenie napięcia 
w sytuacji międzynarodowej".

W drugim punkcie porządku 
dziennego J. Laffitte zaproponował 
omówienie roli i składu Światowej 
Rady Pokoju.

Uczestnicy sesji zaaprobowali ten 
porządek dzienny.

Następnie wygłosił przemówienie 
członek Światowej Rady Pokoju 
Kuo Mo - Żo. Przemówienie jego 
poświęcone było sprawie rozejmu w 
Korei i pokojowego uregulowania 
problemów Dalekiego Wschodu.

Delegacja kobiet radzieckich w Warszawie

Dnia 12 czerwca 1953 r. w drodze powrotnej z Kopenhagi do Moskwy 
zatrzymała się w Warszawie część delegacji kobiet radzieckich, która 
brała udział w obradach Światowego Kongresu Kobiet. Na czele delega­
cji stoi wiceprzewodnicząca SDFK, sekretarz WCSPS — Nina Popowa.

W porcie lotniczym na Okęciu delegację radziecką witały przedstawi­
cielki Ligi Kobiet z wiceprzewodniczącą ZG LK — Zofią Wasilkowską 
na czele, delegacje kół LK, urzędów i instytucji.

(CAF — fot. Pieńkowski)

W rejonie wielkich pieców huty im. Bolesława Bieruta 
załogi przyspieszają tempo robót

CZĘSTOCHOWA (PAP) Na wszy­
stkich odcinkach budowy rejonu 
wielkich pieców huty im. Bolesława 
Bieruta załogi przyspieszają tempo 
robót, walcząc o dotrzymanie termi­
nów.

Załogi podległe przedsiębiorstwu 
chłodni kominowych wysuwają się 
na czoło wszystkich przedsiębiorstw, 
wysoko przekraczając zadania dzien­
ne. Na drugim miejscu utrzymują 
się załogi „Elektromontażu".

Brygady montażowe „Mostostalu", 
budujące pod kierunkiem mistrza 
Wilka maszyny rozlewnicze do su­
rówki dokonały prób ruchu taśmy 
stalowej pierwszej maszyny rozlew- 
niczej. Nowoczesne maszyny roz­
lewnicze zostały po raz pierwszy cał­
kowicie zaprojektowane i wykonane 
w kraju. Próby wypadły pomyślnie.

W dniu 15 bm. odbyły się również 
dalsze próby obrotu tzw. wywrotni­
cy wagonowej. Urządzenie to obra­
ca cały wagon, którego zawartość 
(np. ruda) wysypuje się na transpor­
ter, skąd taśma przekazuje ładunek 
do następnych urządzeń.

*
Do dnia 15 bth. z centralnego skła­

dowiska rud nadeszło dla wielkich

pieców 100 wagonów rudy krzywo- 
roskiej. W drodze jest dalszych 100 
wagonów rudy.

+
W ciągu ostatnich dni nadeszło dla 

pierwszego wielkiego pieca szereg 
urządzeń. Urządzenia te wykonały 
dla huty im. Bieruta załogi hut im. 
Nowotki i „Ferrum". M. in. do­
starczona została pierwsza kadź su­
rówkowa. największa z dotychczas 
używanych w polskim hutnictwie. 
Ponadto nadeszły również cztery tzw. 
wozy surówkowe, na których kadź 
z surówką przewożona będzie do 
maszyn rozlewniczych. Dalsze trans­
porty urządzeń są w drodze.

Przez Bydgoszcz przebiega trasa 
sztafety młodzieży na Festiwal

Z okazji III Światowego Kongresu Młodzieży i IV Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów w Bukareszcie, na wezwanie Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej ZMP organizuje w dniach 13—20 li­
pca br. sztafetę festiwalową, która obok sztafet innych krajów pobiegnie 
z meldunkami i pozdrowieniami od młodzieży polskiej na Kongres i Fe­
stiwal.

Maszyny drukarskie 
dla Nowej Huty

Przedstawiciele Indii, CSR, 
Szwecji, Szwajcarii i Polski 
wezmą udział w pracach 
Komisji Repatriacyjnej 
państw neutralnych

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi że Indie, Czechosłowacja, 
Szwecja, Szwajcaria i Polska odpo­
wiedziały oficjalnie Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej, wyrażając goto­
wość 
misji 
nych, 
myśl 
triacji jeńców wojennych w Korei.

*
WASZYNGTON (PAP). Departa­

ment Stanu podał do wiadomości, że 
Indie, Polska, Czechosłowacja, Szwe­
cja i Szwajcaria wyraziły zgodę ria 
wzięcie przez ich przedstawicieli u- 
działu w pracach komisji repatria­
cyjnej państw neutralnych w Korei.

wzięcia udziału w pracach ko- 
repatriacyjnej państw neutral- 

która ma być utworzona w
porozumienia w sprawie repa-

Królak wygrywa II etap 
wyścigu dookoła 
Warmii i Mazur 

(Szczegóły na stronie 2)

Szereg maszyn drukarskich z Za­
kładów Graficznych RSW „Prasa" 
przeznaczonych zostało dla Nowej 
Huty. W związku z tym załoga War­
sztatów Mechanicznych RSW „Pra­
sa" w Warszawie zobowiązała się na 
masówce w dniu 8 czerwca br. wy­
konać ponad plan remonty tych ma­
szyn oraz ustawić i uruchomić je w 
Nowej Hucie do dnia 1 lipca.

Na zdjęciu monterzy: Lucjan 
Wnuk, Jerzy Brzózka i Franciszek 
Wrześniewski przy remoncie maszy­
ny dociskowej. Monterzy ci zobowią­
zali się skrócić czas remontu ma­
szyny o 24 rob. godz.

CAF — fot. A. Mottl.

W dniu 13 lipca młodzież polska 
na granicy Polski i NRD w Słubi­
cach przyjmie sztafetę niosącą mel­
dunki i pozdrowienia na Festiwal od 
młodzieży Szwajcarii, Danii, Norwe­
gii, Finlandii, Holandii i Niemiec i 
poniesie ją dalej, aby przekazać w 
dniu 20 lipca br. w Cieszynie mło­
dzieży czechosłowackiej.

W sztafecie młodzież polska po­
niesie swoje zobowiązania podjęte 
we współzawodnictwie festiwalo­
wym, meldunki o osiągnięciach w 
pracy, nauce, życiu kulturalnym i 
sporcie oraz o przygotowaniach do 
Festiwalu, jak również przekaże 
serdeczne, gorące pozdrowienia od 
młodzieży naszego kraju dla Kon­
gresu i Festiwalu.

Trasa sztafety głównej przebie­
gać będzie ze Słubic przez: Poznań, 
Bydgoszcz, Olsztyn, Warszawę, Lu­
blin, Kielce, Stalinogród do Cie­
szyna.
Jednocześnie w kierunku trasy 

sztafety centralnej wyruszą sztafety 
z gromad, spółdzielni produkcyjnych, 
PGR, zakładów pracy, szkół i obo­
zów letnich młodzieży. W miejscach 
przekazania sztafet, w gminach, po­
wiatach, i miastach wojewódzkich 
odbędą się wiece festiwalowe, na 
których młodzież zamanifestuje swo­
ją jedność z hasłami Festiwalu w 
Bukareszcie.

Wyjazd delegacji 
Polskiej Akademii Nauk 
do ZSRR

WARSZAWA (PAP) 
zaproszenie Akademii 
udała się do Związku ________
delegacja Polskiej Akademii Nauk”

W skład delegacji wchodzą: prezes 
Polskiej Akademii Nauk prof, dr 
Jan Dembowski, sekretarz naukowy 
akademii prof, dr Stefan Żółkiewski, 
zastępca sekretarza naukowego aka­
demii prof, dr Paweł Szulkin, sekre­
tarz wydziału II PAN prof, dr Ka­
zimierz Petrusewicz, sekretarz wy­
działu III PAN prof, dr Michał Smia- 
łowski, dyrektor instytutu historii 
prof, dr Tadeusz Manteuffel oraz 
członek prezydium PAN prof. dr 
Anatol Listowski.

Delegację Polskiej Akademii Nauk 
żegnali na lotnisku: wiceprezes PAN 
prof. Witold Wierzbicki, członek pre­
zydium PAN prof. Franciszek Fid­
ler i sekretarz wydziału IV PAN — 
prof. Witold Nowacki.

15 bm. na 
Nauk ZSRR, 
Radzieckiego

Kryzys rządowy we Francji'
trwa nadal

PARYŻ (PAP). Siódmy z kolei 
kandydat na premiera, któremu pre­
zydent republiki Auriol zapropono­
wał utworzenie rządu — Andre Ma­
rie— oświadczył, że udzieli ostatecz- ; 
nej odpowiedzi prezydentowi dopie- I 
ro we wtorek po południu. i

Rozszerzenie wymiany handlowej
miedzy ZSRR a Iranem

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Teheranu:

W wyniku rokowań między przed­
stawicielstwem handlowym ZSRR 
w Iranie a irańskim ministerstwem 
gospodarki narodowej, które toczyły 
się w przyjaznej atmosferze i w du­
chu wzajemnego zrozumienia, odby­
ła się w Teheranie dnia 10 czerwca 
br. wymiana pism między przedsta­
wicielem handlowym ZSRR w Iranie 
M. I. Kuzniecowem a irańskim mi­
nistrem gospodarki narodowej Aha- 
wi w sprawie dostaw towarów z 
ZSRR do Iranu i z Iranu do ZSRR 
na kolejny okres roczny.

Wielki sukces 
skrzypków radzieckich 
na międzynarodowym 
konkursie w Paryżu 
Polak Statkiewicz zajął 7 miesco

13 czerwca br. zakończył się w 
Paryżu międzynarodowy konkurs 
skrzypków im. Jacques Thibaud. 
Pierwsze miejsce w konkursie i 
Wielką Nagrodę im. Jacques Thi­
baud zdobyła skrzypaczka radziecka 
N. Szkolnikowa. Druga nagroda zo­
stała podzielona między R. Sobolew­
skiego (ZSRR) i Blanche Tarjus 
(Francja). Siódme miejsce zajął Ed­
ward Statkiewicz (Polska).

Sąd konkursowy przyznał ponad­
to skrzypaczce radzieckiej N. Szkol- 
nikowej specjalną nagrodę im. Gi- 
nette Neveux za wykonanie podczas 
konkursu koncertu skrzypcowego 
Czajkowskiego.

Występy młodej skrzypaczki ra­
dzieckiej. Szknlnikowei ctałv «ie no­
wym zwycięstwem radzieckiej kul­
tury muzycznej na arenie między­
narodowej.

Rokowania
w sprawie rozejmu w Korei

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że delegacja koreańsko- 
chińska biorącą udział w rokowa­
niach w sprawie rozejmu w Korei 
ogłosiła następujący komunikat:

Dwie grupy oficerów sztabowych 
obu stron odbyły niejawne posiedzę* 
nia w dniu 15 czerwca. Następnie 
posiedzenia obu grup oficerów szta­
bowych odbędą się 16 czerwca o go­
dzinie 11 przed południem.

15 czerwca odbyło się także posie­
dzenie oficerów łącznikowych obu 
stron.

Zakończenie
IV Olimpiady Matematycznej

W br. odbyła się IV Olimpiada 
Matematyczna dla uczniów szkół 
średnich. W wyniku ostatecznych za­
wodów (III stopnia) Komitet Główny 
Olimpiady Matematycznej postano­
wił przyznać dyplomy następującym 
zawodnikom:

Szlenk Wiesław — Warszawa, Białas 
Andrzej — Kraków, Gałęzia Tadeusz — 
Ostrowiec S-Krzyski, Rogula Dominik 
Kielce, Wierzbicki Andrzej — Warsza­
wa, Jaszczyński Jacek — Olsztyn, Kra­
jewski Ryszard — Aleksandrów Łódz­
ki, Krystek Andrzej — Pabianice, Mi­
kołajczyk Zbigniew — Sulejówek, Bog­
danów Henryk — Bytom, czarnota- 
Bojarski Roman — Warszawa, Jurczyń* 
skJ — Ostrzeszów, Malanowski Kazi­
mierz — Sandomierz. Mąkowskl An­
drzej — Warszawa, Osiwański Tadeusa 
— Warszawa, Pieleslk Antoni — Słunsk. 
Szmkunas Maria — Warszawa.
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Jedyną dro^ą do jedności Niemiec 
i zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami 
jest wyrzeczenie się układów z Bonn i Paryża

Powszechne zainteresowanie i ogólny zachwyt
wzbudzili marynarze radz eccy w Anglii

BERLIN (PAP) Jak już donosiliśmy, w Berlinie odbyły się obrady 
stałej delegacji międzynarodowej konferencji dla pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego. Po dyskusji nad referatami delegata 
angielskiego Gordona Schaffera i delegata francuskiego Domenacha 
przemawia! dele',at niemiecki Otto Buchwitz.

Na zakończenie sesji uchwalono jednomyślnie następujące oświad­
czenie:

1. Stała delegacja międzynarodo­
wej konferencji dla pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego, 
która obradowała w Berlinie 11 i 12 
czerwca 1953 r., notuje z radością o- 
siągnięte sukcesy.

W rok po podpisaniu, układy z 
Bonn i Paryża nie zostały ratyfiko­
wane przez żaden z sześciu zaintere­
sowanych krajów z wyjątkiem repu­
bliki bońskiej, gdzie zostały one 
przyjęte, ale nie uzyskały mocy 
prawnej. Pragnienie rokowań stało 
się żądaniem narodów i działa z 
nieodpartą siłą — tak że mogłoby na­
tychmiast dojść do konferencji czte­
rech mocarstw.

2. Stała delegacja wzywa cztery 
mocarstwa, aby przybyły na tę kon­
ferencję ożywione wolą przeprowa­
dzenia rokowań w sprawie prawo­
mocnego traktatu z Niemcami. Na­
tomiast próba włączenia Niemiec za­
chodnich do paktu atlantyckiego 
okrężną drogą poprzez armię euro-

Król Kambodży
opuścił swój kraj

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
^podaje, że król Kambodży Narodom 
Sihanuk opuścił swój kraj i udał się 
do Syjamu, gdzie poprosił o azyl.

Sihanuk złożył oświadczenie, w 
którym zaprotestował przeciwko 
francuskiej polityce ograniczania 
autonomii Kambodży.

Amerykańskie agencje prasowe 
donoszą, że król Kambodży poinfor­
mował władze francuskie, że udaje 
się do prowincji Battambang, znaj­
dującej się na granicy Syjamu. Zwie­
dził on kilka miejscowości w tej 
prowincji po czym wraz z 27 osoba­
mi uciekł do Syjamu. Wraz z nim 
znajdują się m. in. minister obrony 
Kambodży, szef policji i członkowie 
sądu najwyższego Kambodży.

KRÓLAK WYGRYWA H ETAP 
WYŚCIGU DOOKOŁA WARMII I MAZUR

Rozegrany 15 bm. II etap wyścigu ko­
larskiego dookoła Warmii i Mazur pro­
wadzał z Olsztyna do Działdowa (156 km).

Serdecznie żegnali 98 kolarzy miesz­
kańcy Olsztyna. Start honorowy odbył 
się na placu generała Świerczewskiego, 
gdzie w imieniu społeczeństwa Olsztyna 
przemówił przewodniczący Miejskiej Ra­
dy Narodowej Kurzy noga. Start ostry 
nastąpił na granicy miasta. Przez pierw­
sze 20 minut kolarze jechali zwartą gru­
pą. W tyle pozostała jedynie czwórka 
kolarzy ZS Start.

Po pół godzinie jazdy cała stawka za­
czyna się już rozciągać, a w miejscowo­
ści Pasym liczy ona już kilkanaście grup. 
Tempo wyścigu jest bardzo ostre i do­
chodzi do 40 km na godzinę. Tuż za Pa­
symiem kolarze wjeżdżają na fatalny 
odcinek szosy, który’ powoduje liczne 
defekty. M. in. spotyka to Hadasi-ka, 
Klabińskiego, Wrzesińskiego i Królikow­
skiego.

Za Szczytnem grupa czołowa składa 
się już z 31 kolarzy. Prowadzą ją Kró­
lak, Wójcik, Wilczewski, Drążkowski, 
Gabrych, Więckowski i Wyględa.
Poważniejsze przegrupowanie nastąpiło 
dopiero na 50 km przed metą. Czo­

łówkę stanowi już tylko 9 zawodników: 
Drążkowski, Ulik, Lasak, Królak, Wój­
cik, Więckowski, Gabrych, Pijanowski 
i Wilczewski. Grupa ta ma 2,5 min. prze­
wagi nad następną, złożoną z 11 kolarzy.

Przed Mławą tj. na ok. 30 km przed 
metą, od czołówki odpadają wskutek de­
fektów Więckowski i Wójcik, a następ­
nie zmęczony Pijanowski. Na ulicach 
Iłowa pozostaje w tyle Wilczewski, a 
wkrótce potem odpadają Lasak i Ulik.

Na ulice Działdowa wpadają równo­
cześnie Królak i Gabrych. Na mecie 
wita ich entuzjastycznie tysiące miesz­
kańców miasta. Królak i Gabrych mi­
jają metę tuż obok siebie. Komisja sę­
dziowska przyznaje zwycięstwo Królako­
wi o pół koła. W niecałą minutę później 
przybywa na metę Drążkowski, a parę 
sekund po nim Wójcik.

Wyniki II etapu:
1) Królak (CWKS I) — 4:34,24, 2) Ga­

brych (Włókniarz) — 4:34,24, 3) Drąż­
kowski (CWKS I) — 4:35,32, 4) Wójcik 

(CWKS I) — 4:35,46, 5) Lasak (Gwardia
I) — 4:37,42, 6) Waliszewski (CWKS I), 
7) Klabiński (Gwardia I), 8) Więckowski 
(CWKS I), 9) Pijanowski (Włókniarz), 
10) Liszkiewicz (Gwardia I), 11) Hada- 
sik (Unia), 12) Wrzesiński Kolejarz).

Drużynowo II etap wygrał CWKS I w 
czasie 13:45,46, przed Gwardią I. 
Po dwu etapach w konkurencji indy­

widualnej prowadzi Królak który ma 
około 2 min. przewagi nad Wójcikiem. 
Trzeci jest Drążkowski. Drużynowo po 
dwu etapach prowadzi CWKS I przed 
Gwardią.

Na trasie II etapu wycofało się trzech 
kolarzy: M. Mela (Stal), Danyłow (Stal), 
1 Pietraszewski (Włókniarz).

Stan pogody
Pogodnie lub dość pogodnie z rozwojem 

chmur kłębiastych, miejscami zwłaszcza 
w części południowo - zachodniej i za­
chodniej wzrost zachmurzenia ze skłon­
nością do burz lub opadów. Wczesnym 
rankiem lokalne zamglenia. Temperatu­
ra maksymalna powyżej 20 st., miejscami 
do 27 st. 

pejską oraz domaganie się później­
szego wciągnięcia zjednoczonych 
Niemiec do tej koalicji wojskowej — 
oznacza zniszczenie przesłanek do 
podjęcia tych rokowań.

3. Stała delegacja ponownie 
stwierdza, że dla rozmów czterech 
mocarstw nie ma innej podstawy 
poza układem poczdamskim. Stała 
delegacja przypomina następujące 
propozycje, sformułowane w listopa­
dzie ub. roku przez konferencję mię­
dzynarodową w Berlinie, które są 
dzisiaj bardziej jeszcze aktualne niż 
kiedykolwiek przedtem:

„Porozumienie czterech mocarstw w
sprawie głównych wytycznych trakta­
tu pokojowego z udziałem przedstawi­
cieli obu części Niemiec, wolne wybo­
ry, podpisanie traktatu pokojowego z 
rządem zjednoczonych Niemiec, któ­
rych statut musi gwarantować bezpie­
czeństwo ich sąsiadów**.
4. Nadużywając imienia Europy, 

usiłuje się powołać do życia w za­
maskowanej formie twór militarny, 
który przedłużyłby rozbicie Niemiec, 
zaostrzyłby rozdżwięk między naro­
dami, poddałby narody europejskie 
rozkazom czynników obcych i uwi­
kłałby je w wyścig zbrojeń wiodący 
do ruiny. Natomiast utworzenie 
zjednoczonych, niezawisłych i pckój 
miłujących Niemiec leży w intere­
sie narodów.

5. Widać obecnie wyraźniej niż 
kiedykolwiek, że polityka zmierzają­
ca do utworzenia armii europejskiej 
może dać rządowi Niemiec zachod­
nich pretekst do pokrzyżowania ro­
kowań i że pewnego dnia polityka ta 
może dać mu również środki wiodące 
do tego celu. Toteż stała delegacja 
zwraca się do opinii publicznej z a- 
pelem, aby uczyniła wszystko dla 
ostatecznego odrzucenia takich pla­
nów i dla doprowadzenia rokowań 
do skutku.

Konferencja czterech mocarstw musi 
położyć kres rozbiciu Niemiec, które 
jest tak bolesne dla samych Niemców 
i tak niebezpieczne dla wszystkich na­
rodów. Konferencja ta utorowałaby 
drogę do podjęcia kroków w kierunku 
porozumienia, pojednania i rozbrojenia, 
kroków, które odpowiadałyby wielkim 
nadziejom ożywiającym narody.
Sesja stałej delegacji uchwaliła 

także jednomyślnie apel do narodu 
niemieckiego, w którym podkreśla, iż 
nadzieja na rychłe zawarcie rozejmu 
w Korei napełnia serca wszystkich 
ludzi na świecie wiarą w możność 
osłabienia napięcia również w in­
nych częściach świata oraz możli­
wość szczerych rokowań między 
wielkimi mocarstwami.

W Niemczech — głosi apel — podob­
nie jak we Francji, Włoszech. Anglii, Bel­
gii, Holandii, Austrii, Szwajcarii! i kra-

Przed zawarciem rozejmu w Korei
Opinia publiczna na całym świe­

cie z wielką uwagą obserwuje 
toczące się w Korei od 18 miesięcy 
rokowania o rozejm. W ciągu ostat­
nich tygodni miała się ona możność 
przekonać, że rokowania te wyszły 
wreszcie z impasu i że rozejm na 
Korei jest bliski.

Główne źródło rozbieżności poglą­
dów stron — zagadnienie jeńców zo­
stało rozwiązane. Inne warunki ro­
zejmu uzgodniono uprzednio. Tak 
więc przed ostatecznym podpisaniem 
rozejmu pozostały do uzgodnienia 
pewne szczegóły natury administra­
cyjnej, tj. przede wszystkim ustale­
nie linii demarkacyjnej wzdłuż li­
nii frontu i ostateczna redakcja tek­
stu porozumienia rozejmowego. Ten 
pomyślny i zapewne ostateczny etap 
rokowań jest do zawdzięczenia ini­
cjatywie pokojowej Korci i Chin Lu­
dowych, popartej niezwłocznie przez 
Związek Radziecki.

Inicjatywa ta, szczere dążenie do 
rozwiązania kwestii repatriacyjnej 
jeńców i położenia kresu wojny, 
stało się na arenie międzynarodowej 
jeszcze raz miernikiem całokształtu 
postępowania obozu pokoju.

Inicjatywa pokojowa Korei i 
Chin Ludowych spotkała się z pełną 
aprobatą i zadowoleniem nie tylko 
narodów krajów kapitalistycznych, 
ale i wielu rządów tych krajów. Ten, 
można by powiedzieć, nacisk alian­
tów zachodnio-europejskich i nie 
tylko europejskich na USA, o czym 
świadczy choćby ostatnia konferen­
cja Brytyjskiej Wspólnoty, był jedną 
z istotnych przyczyn, które zadecy­
dowały, że po długich manewrach 
gen. Harrisona, Amerykanie musieli 
się zgodzić na podpisanie porozumie­
nia w sprawie jeńców.

Nie da się ukryć w tajemnicy, że 
naród amerykański ma dość wojny 

jach skandynawskich wzrasta przekona­
nie, że boński „układ ogólny“ i paryski 
układ w sprawie „armii europejskiej** 
dalekie są od rozwiązania najżywot­
niejszych problemów ludzkości, jak 
również że układy te powodują groźbę 
straszliwej wojny. Uczestnicy sesji wy­
rażają przekonanie, że jedyną drogą 
do jedności Niemiec i zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami, czego pra­
gną wszyscy ludzie dobrej woli za­
równo w Niemczech jak i na całym 
świecie, jest wyrzeczenie się układów 
z Bonn i Paryża.
Uczestnicy sesji wzywają cały na­

ród niemiecki do wzmożenia walki 
przeciwko układom wojennym i do 
stawiania oporu tym, którzy chcą 
ponownie pchnąć go na drogę wojny.

Jesteśmy zdania — głosi apel — że 
konieczne jest natychmiastowe roz­
poczęcie szczerych, prowadzonych w 
atmosferze dobrej woli rokowań 
czterech mocarstw w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Ksżcfly pracownik kultury 
bojownikiem rewolucji kulturalnej

I Krajowy Zjazd Delegatów
Pracowników Kultury
nienia zdołała uruchomić tylko 450 
kin i 47 teatrów, obecnie posiadamy 
już 900 kin w miastach, 1200 kin 
wiejskich i 84 teatry.

W bibliotekarstwie zajmujemy o- 
becnie drugie miejsce na świecie po 
Związku Radzieckim.

Imponująco przedstawiają się cy­
fry wydawnictw klasyków literatury 
narodowej.

M. in. „Pan Tadeusz" został wy- ) 
dany w 1600 tys. egzemplarzy, dzieła 
Prusa w 2 milionach egzemplarzy, 
Orzeszkowej 1400 tys., Sienkiewicza 
ponad 1 milion.

Ogromne nakłady osiąga literatura 
marksistowska.

Dzieła Lenina i Stalina wydano w 
ponad 14 min. egzemplarzy.

Przedstawiciele 
szkolnictwa polskiego 
zwiedzają NRD

BERLIN (PAP). Wycieczka przo­
dujących nauczycieli polskich i pra­
cowników administracji szkolnictwa 
ogólnokształcącego, przebywająca w 
NRD, zwiedziła szkołę im. Bolesła­
wa Bieruta w m. Halle.

W Berlinie goście polscy obecni 
byli na uroczystości wręczenia od­
znak honorowych zasłużonym nau­
czycielom NRD.

Związku Zawodowego
W dniu 15 bm. zakończył w War­

szawie dwudniowe obrady I krajowy 
zjazd delegatów Zw. Zaw. Pracow- 

I ników Kultury, który powstał z po­
łączenia Zw. Zaw. Prac. Sztuki i 

| Kultury, ze Zw. Zaw. Pracowników 
| Przemysłu Graficznego, Prasy i 
Wydawnictw.

Delegaci na zjazd podsumowali dzia­
łalność połączonych związków w ub. 
okresie, uchwalili wytyczne dla przy­
szłej pracy związkowej, wybrali nowe 
władze Związku Zawodowego Pracow­
ników Kultury i delegatów na III Kon­
gres Związków Zawodowych.

Wśród ogólnego entuzjazmu pierw­
szym delegatem został jednomyślnie 
wybrany przewodniczący KC PZPR, 
Prezes Rady Ministrów — Bolesław* 
Bierut. Zjazd uchwalił tekst listu do 
Wielkiego Budowniczego Polski Ludo­
wej, w którym delegaci proszą go o 
przyjęcie kandydatury.
Na zjeździe podkreślono, że Partia, 

Rząd i Związki Zawodowe głęboką 
troską otaczają socjalistyczną kultu­
rę narodową. W ciągu ostatnich 5 
lat został zlikwidowany raz na zaw­
sze analfabetyzm. Kultura stała się 
po raz pierwszy własnością najszer­
szych mas, a sztuka nasza staje się 
odbiciem dążeń i potrzeb tych mas, 
odbiciem prawdziwego życia.

Zagwarantowane obywatelom w 
konstytucji prawo do korzystania ze 
zdobyczy kultury zapewniają m. in. 
nieustannie rozbudowującą się sieć 
bibliotek, kin, teatrów, muzeów, 
wzrastające nakłady książek i prasy. 

. Podczas gdy Polska kapitalistyczna 
I w czasie dwudziestolecia swego ist-

na Korei i związanych z nią ofiar. 
Świadczy o tym nie tylko żywiołowa 
radość żołnierzy amerykańskich w 
dniu podpisania porozumienia w 
sprawie jeńców, ale i głosy prasy 
bynajmniej nie postępowej. Tak np. 
w komentarzu, który ukazał się w 
gazetach koncernu Scripps Howarda 
czytamy, że „nie jest rzeczą pewną, 
czy naród amerykański zgodziłby się 
w obecnych warunkach na dalsze 
ofiary na rzecz wojny".

To przyznanie nie dotyczy jednak 
tych kół amerykańskich, dla których 
wojna na Korei przynosiła dodatko­
we zyski. Reakcją tych kół na ostat­
nie wydarzenia na Korei był gwał­
towny spadek kursów akcji na gieł­
dzie. W ciągu dwóch dni po podpi­
saniu porozumienia w sprawie jeń­
ców ogólna wartość akcji na gieł­
dzie nowojorskiej spadła o 2,4 mi­
liarda dolarów. Oczywiście notowa­
nia o spadku giełdowym odnosiły 
się w pierwszym rzędzie do koncer­
nów zbrojeniowych. W rezultacie 
nieodosobniony jest apel ministra 
wojny Willsona, związanego osobi­
ście z koncernami zbrojeniowymi, 
domagający się niedopuszczenia do 
osłabienia tempa rozbudowy systemu 
militarnego.

Krwawy starzec koreański Li-Syn- 
Man jest największym oponentem 
rozejmowym. Niezliczoną ilość razy 
składał on już oświadczenia, że nie 

i zgodzi się na rozejm, że sam będzie 
| kontynuował wojnę, choćby gołymi 
rękami. Można by nie przywiązywać 
wagi do tych pogróżek, najlepszych 
zresztą oznak wściekłości pioniera 
zjednoczenia Korei pod dolarowym 
berłem, gdyby nie fakt, że za Li- 
Syn-Manem stoją pewne koła impe­
rialistyczne, które strachem napawa 
nie tylko perspektywa trwałego po- 

, koju w Korei, ale nawet rozejmu i

LONDYN (PAP). Do portu wojen­
nego w Portsmouth przybył krążow­
nik radziecki „Swierdłow“, który 
weźmie udział w defiladzie okrętów 
wojennych, zorganizowanej z okazji
niedawnej koronacji królowej El­
żbiety II.

Pobyt krążownika „Swierdłow“ na 
wodach angielskich jest szeroko ko­
mentowany przez prasę i budzi po­
wszechne zainteresowanie społeczeń­
stwa angielskiego.

Dzienniki angielskie stwierdzają, że 
zdumiewające wyszkolenie i wspania­
ła dyscyplina marynarzy radzieckich 
wywołuje ogólny zachwyt, zwłaszcza 
wśród oficerów angielskiej marynarki 
wojennej i załóg innych zagranicznych 
okrętów wojennych.
Dzienniki podkreślają, że mistrzo­

stwo. z jakim krążownik radziecki w 
rekordowo krótkim czasie stanął na 
kotwicy po przybyciu na redę w za­
toce Spithead w ściśle wyznaczonym 
mu miejscu, nie korzystając przy- 
tym z pomocy angielskich pilotów — 
wywołało powszechne zdumienie. 
Według obowiązujących w angiel­
skiej marynarce wojennej norm, dla 

zaprzestania działań wojennych. W 
związku z tym, szczególnego znacze­
nia nabiera list, jaki wystosował pre­
zydent Eisenhower do Li-Syn-Mana. 
W liście tym stwierdza on, że po 
podpisaniu rozejmu Stany Zjedoczo- 
ne zamierzają podjąć rokowania z 
lisynmanowcami w sprawie zawarcia 
tzw. układu o wzajemnej obronie.

„Jeśli Stany Zjednoczone rzeczy­
wiście zamierzają to uczynić — pisze 
chiński dziennik „Zenminżibao" — 
nie sposób to oceniać inaczej — niż 
jako nową zmowę między USA i kli­
ką lisynmanowską, zmowę, która 
stanie się przeszkodą na drodze do 
pokojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej". Jasne jest przecież, że 
ingerencja amerykańska, w postaci 
takiego właśnie układu o obronie, 
czy innych aktów mających na ce­
lu pozostawienie Korei południowej 
pod faktyczną okupacją nie może 
sprzyjać pokojowemu uregulowaniu 
problemu koreańskiego. W szczegól­
ności ingerencja ta utrudni lub unie­
możliwi zjednoczenie Korei, którym 
to zagadnieniem ma zająć się po za­
warciu rozejmu konferencja poli­
tyczna. Trudno bowiem sobie wyo­
brazić zjednoczenie Korei inaczej jak 
nie przez sam naród koreański, zgod­
nie z jego najgłębszymi pragnienia­
mi i jak najbardziej słusznymi pra­
wami. Problem nie ogranicza się 
tylko do przyszłości narodu koreań­
skiego, który przeżył ogromne cier­
pienia podczas trzyletniej wojny. 
Kwestia koreańska jest dziś jednym 
z najważniejszych problemów mię­
dzynarodowych. Jej pokojowe roz­
wiązanie napawałoby na przyszłość 
otuchą ludzi na całym świecie, przy­
niosłoby bowiem znaczne odprężenie 
sytuacji międzynarodowej i stworzy­
łoby warunki do rozwiązania innych 
palących problemów międzynarodo­
wych. (A. Ch.) 

ustawienia na kotwicy krążownika 
typu .,Swierdłow“ przewiduje się 
1 godzina i 20 minut. Krążownik ra­
dziecki stanął na kotwicy w ciągu 
12 minut.

Dzienniki zaznaczają, że niektóre 
okręty wojenne przy ustawianiu się 
na kotwicy na redzie w Spithead 
traciły na to nieraz kilka godzin, mi­
mo korzystania z pomocy pilotów.

Dokoła krążownika „Swierdłow“ 
uwijają się ort rana do wieczora nie­
zliczone kutry 1 lodzie, przepełnione 
ludźmi, którzy pragną obejrzeć krą­
żownik i powitać marynarzy radziec­
kich. Grupy marynarzy radzieckich, 
zwiedzających stolicę Anglii, są ota­
czane przez tłumy ludności, która na 
wszelki sposób manifestuje swe przy­
jazne, serdeczne uczucia. Mieszkańcy 
stolicy Anglii zasypują marynarzy ra­
dzieckich pytaniami na temat życia w 
ZSRR.

Marynarze radzieccy zwiedzili 
Londyn. Udali się oni na grób Karo­
la Marksa na cmentarzu w Londynie 
oraz zwiedzili dom. w którym mie­
szkał Marks i pokój, w którym w 
1902 r. pracował Włodzimierz Lenin, 
redagując „Iskrę“.

Referat i dyskusja wykazały, że 
pracownicy kultury zwiększają cią­
gle swój udział w upowszechnianiu i 
rozwijaniu naszej kultury socjali­
stycznej. Działalność Związku Za­
wodowego na tym odcinku ma o- 
gromne znaczenie.

Mówił o tych zagadnieniach na 
zjeździe min. Sokorski. Związek Za­
wodowy musi przede wszystkim wal­
czyć o to, aby każdy pracownik kul­
tury stał się bojownikiem oświaty, 
bojownikiem rewolucji kulturalnej w 
naszym kraju.

W dziedzinie kształtowania polity­
ki kulturalnej głównym zadaniem 
Zw. Zawodowego jest upowszech­
nianie kultury, walka o jakość re­
pertuarów, twórczości pisarskiej i ja­
kość wydawnictw. Energicznie na­
leży zwalczać pokutujące jeszcze w 
wielu środowiskach artystycznych 
obciążenia mieszczańskie.

Uczestnicy zjazdu szeroko omówili 
zadania Zw. Zaw. Prac. Kultury. 
Uznano, że najważniejszą rolą związ­
ku — to walka o dalsze upowszech­
nienie kultury narodowej i podnie­
sienie produkcji kulturalnej na 
wyższy poziom ideologiczny i arty­
styczny.

Aby wypełnić to podstawowe zadanie 
trzeba — jak stwierdzali dyskutanci — 
dążyć przede wszystkim do podniesie­
nia poziomu ideologicznego członków 
związku oraz do zwiększenia sprawno­
ści organizacyjnej m. in. poprzez pod­
niesienie stylu pracy instancji związ­
kowych. Podkreślano, iż dotychczas 
niektóre grupy związkowe czy rady 
zakładowe nie spełniały w pełni swej 
roli. Nie zawsze potrafiły one stać się 
czynnikiem mobiłir.u.iącym do wykona­
nia trudnych zadań stojących przed 
członkami związku.
Aby uniknąć dotychczasowych 

błędów trzeba przede wszystkim u- 
aktywnić prace grup związkowych 
i całego aktywu wchodzącego w 
skład grupy. Podkreślano, że kolek­
tywna praca wszystkich aktywistów 
w grupach i radach zakładowych 
wpłynie dodatnio na podniesienie 
jakości produkcji artystycznej. Przy­
czyni się to również do usprawnienia 
pracy i obniżenia kosztów własnych 
przemysłu poligraficznego i kinema­
tograficznego.

SPRAWA SZKOLENIA KADR
Ważnym zadaniem związku jest 

także — jak wykazały obrady — 
sprawa szkolenia kadr dla tych ga­
łęzi produkcji, które stanowią bazę 
techniczną naszej kultury. Trzeba 
usprawnić poziom szkolenia zawodo­
wego w przemyśle poligraficznym, 
wzmocnić szkolenie operatorów fil­
mowych, pracowników technicz­
nych teatrów, kin, oper i świetlic. 
Wysoki poziom wyszkolenia tej ka­
dry w dużym bowiem stopniu wpły­
wa na ogólną jakość naszej produk­
cji artystycznej.

Uczestnicy zjazdu zwrócili też uwagę 
na konieczność usprawnienia pracy 
związku na odcinku socjalno - byto­
wym, a w szczególności na potrzebę 
wzmocnienia opieki nad kobietami 
oraz młodzieżą, w coraz większej licz­
bie pracującą w przemyśle poligraficz­
nym oraz w kinematografii.

Ziazd dokonał wyboru nowych władz. 
Przewodniczącym zarządu głównego 
został Władysław Chabowski, wiceprze­
wodniczącymi — Leon Pietraszkiewicz 
i Karol Bekier, sekretarzami — S. Ku­
binski, W. Skarzewski i Z. Kasiński.

Wielka katastrofa kolejowa
w Indiach

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Press donosi z Indii południowych, 
że w pobliżu Madrasu nastąpiło zde­
rzenie pociągu osobowego z towaro­
wym. W katastrofie zginęły 54 oso­
by, a 70 osób zostało rannych, w tym 
wiele ciężko.



Nr 142 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Sir. 8

Filmowa wersja „Pamiątki z Celulozy"
powstaje wśród makiet „Kozłowa"

— Cisza na ulicy! — rozległ się 
doniosły głos z megafonu. Nie po­
mogło, więc jeszcze raz:

— Cisza na ulicy!
Jeden z milicjantów podbiegł do 

woźnicy, którego wóz, tocząc się po 
kamiennym bruku, stwarzał szatań­
ski hałas i kazał mu zatrzymać ko­
nia. Dwaj inni milicjanci przyciszo­
nym szeptem przerwali rozmowy 
zgromadzonej przy barierze zamy­
kającej ulicę publiczności. Teraz na 
ulicy jak makiem zasiał.

NA „ZIELONEJ ŁĄCZCE"
— Wszyscy na miejsca!
— Gotowe!
Klllaps! I operator zaczyna kręcić
Na „zielonej łączce bezrobotnych" 

pod płotem siedzi Szczęsny, jego oj­
ciec, Korbal i Gawlikowski.

— Biedę mamy, wielką 
mówi cieśla.

— Och, ty niedojdo, ty
— odburknął Korbal, ale 
wykonał ruch nogą, jakby chciał 
kopnąć starego.

Stop. Aparat? wyłączony.
— Powtarzamy jeszcze raz — dy­

sponuje reżyser, a zwracając się do 
Korbala mówi:

— Te słowa muszą być wypowie­
dziane jednocześnie z ruchem nogi.

Za drugim razem już było dobrze, 
a często takie sceny powtarza się 
nawet po kilkanaście razy. Teraz 
chwilowa przerwa. Na ulicy zatur- 
kotał wóz, przechodnie szybko bieg­
ną przez chodnik. Za bramą, nad „„„„„„„ Ł w,
która widnieje tak jak za dawnych I którzy pamiętają czasy przedwojen-

biedę —

marnocie! 
za późno

lat napis: „Steinhagen i Saenger 
Fabryka Papieru • i Celulozy Sp. 
Akc." — też wszczął się ruch. Ten 
poprawił jedną ze srebrzystych płyt, 
które służą do odbicia promieni sło­
necznych, tamten przesunął wielki 
filmowy aparat, inni usiedli na tra­
wie i odpoczywali. Słońce praży nie­
miłosiernie, toteż wszyscy niemal są 
tylko w samych spodniach bez ko­
szul. Obok stoją wielkie samochody, 
a napisy na nich głoszą: „Wytwórnia 
Filmów Fabularnych w Łodzi". Na 
ziemi wiją się czarne gumowe węże 
przewodów prowadzących do apara­
tur, do wielkich reflektorów...

Dostawszy się na „zieloną łączkę", 
w czasie przerwy w kręceniu, po- 
znajemy kierownika produkcji, Lud­
wika Hagera. Przyjęcie nader uprzej­
me, a informacji — jak lodu.

KILKA SZCZEGÓŁÓW
Ekipa licząca 100 osób przybyła 

do Włocławka w połowie maja i 
spotkała się tu z nadzwyczajną życz­
liwością zarówno władz, dyrekcji 
Zakładów Celulozowo-Papierniczych 
im. J. Marchlewskiego jak i całej 
ludności. Filmowcy umieścili się w 
hotelach i założyli własną stołówkę, 
jako że pobyt ich w mieście potrwa 
do października br. Na kilkunastu 
samochodach przywieziono wszelkie 
niezbędne aparatury, przyrządy i na­
rzędzia, a przede wszystkim scena­
riusz filmu pt. „Pamiątka z Celulo­
zy" opracowany przez Igora Newer­
lego przy współudziale Jerzego Ka­
walerowicza, współautora filmu 
„Gromada", który jednocześnie jest 
reżyserem „Pamiątki". Będzie to film 
dwuseryjny, obejmujący ok. 100 ról 
aktorskich. A oto część obsady: rolę 
Szczęsnego odtwarza Józef Nowak, 
artysta Teatru Narodowego w War­
szawie, cieśli, ojca Szczęsnego — 
Stanisław Milski, Korbala — Zdzi­
sław Skowroński z Wrocławia, Ma- 
rusiką — Wojciech Pilarski z Ło­
dzi, Madzi — Lucyna Winnicka, ab­
solwentka Wyższej Szkoły Teatral­
nej w Warszawie. Operatorem jest 
Seweryn Kruszyński.

Dziś świeci słońce i jest upał, ale 
poprzedni dzień był chmurny i 
szczowy. Interesuje nas co ekipa 
bi w czasie niepogody.

de- 
ro-

nie
I DZIFN = MINUTY

— W czasie nakręcania filmu 
znamy niepogody i nie obserwujemy 
niedziel ani świąt — informuje nas 
kierownik produkcji — tym bardziej, 
że akcja rozgrywa się również i w 
dni pochmurne. Pracę rozpoczynamy 
wcześnie, a kończymy pod wieczór. 
Charakteryzatorzy przystępują do 
roboty już o 5 rano. Każda minuta 
jest drogę, a robotv huk. A proszę 
nie zapominać, że jeden dzień pracy 
to często zaledwie 1/2 minuty akcji 
na ekranie. Pracę nad realizacją fil-

DBAJ 
O

NIE PIJ

DBAJ O

CZYSTOŚĆ MIESZKANIA 
WODY

Z BRUDNYCH STUDNI 
CZYSTOSC CIAŁA.

ODZIEŻY I BIELIZNY 

mu chcemy tak poprowadzić, aby 
film mógł się ukazać na ekranach 
już na początku przyszłego roku.

Praca ekipy nie ogranicza się tyl­
ko do zdjęć plenerowych na terenie 
fabryki. Kierownik produkcji jest 
na tyle uprzejmy, że nie tylko daje 
nam do dyspozycji samochód, ale i 
sam towarzyszy nam w drodze do 
atelier.

W wielkiej hali skonstruowano 
już dekoracje do scen w mieszkaniu 
i w knajpie. Brygada techników 
produkuje tu makiety bruku ulicz­
nego tzw. „kocich łbów", makiety 
cegieł, sztukaterii, formy naczyń fa­
jansowych, którymi obłożone były 
historyczne rudery „Kozłowa"...
Dykta i gips — to materiał wystar­
czający dla wytrawnych techników 
filmowych, do zbudowania całych 
miast.

„KOZŁOWO" 
ODBUDOWANO NA NIBY

Okupanci po wkroczeniu do Włoc­
ławka zrównali z ziemią całe „Ko­
złowo" — teren zamieszkały w 
przedwojennej Polsce przez biedotę, 
a dziś, o dziwo, wokół stawu znów 
wyrosły koślawe chałupki zbudo­
wane z opalonych desek, z zardze­
wiałej blachy, odpadków papy itp. 
Oczywiście te wszystkie domki to 
tylko makiety.

— „Osadę" tę trzeba było odtwo­
rzyć możliwie wiernie — mówi kie­
rownik produkcji — gdyż i tu bę­
dzie się odbywała akcja. W reali- 

, zacji tego rodzaju szczegółów poma- 
। gają nam wydatnie mieszkańcy 
I Włocławka i robotnicy fabryki, ci, 
I którzy pamiętają czasy przedwojen­
ne i znają historię opisaną przez 
Newerlego. Jesteśmy im za to moc­
no wdzięczni. Stanie tu około 
makiet domków...
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KUJAWSKA GOŚCINNOŚĆ
A na „zielonej łączce" kręcą 

dalszym ciągu:
Korbal wstał, spojrzał z odrazą

Szczęsnego i jego ojca i powiedział:
— Mam was, gnojki, w nosie!
— Www nosie... — powtórzył 

echo Gawlikowski, podnosząc 
również z łączki.

Podziwiamy jeszcze długo cierpli­
wość aktorów i pracę tych 100 bez­
imiennych filmowców, którzy przy­
czyniają się do realizacji filmu, po­

w

na

jak 
się

Ta scena na „łączce bezrobotnych" opisana jest w powieści na stronie 
55 i 56. (Foto — 1KP)

Chadecja włoska uczyniła wszystko, 
aby zapewnić sobie zwycięstwo w 
wyborach. A że wyniki nie odpo­
wiadają nadziejom — to już oczy­

wiście nie jej wina. Przeciwnie, cha­
decja dołożyła wszelkich starań, aby 
uzyskać upragnioną „premię większo­
ściową” na podstawie oszukańczej ordy­
nacji wyborczej. Miała ona jej zapewnić 
dalsze niczym nie skrępowane w warun­
kach absolutnej większości parlamentar­
nej sprawowanie władzy, wbrew oczy­
wistej woli włoskich mas ludowych. To 
też hasło „zwycięstwo za wszelką cenę” 
stało się motorem działania bloku kle- 
rykalnego. W tym przypadku cenę tę 
stanowił niebywały terror fizyczny i 
psychiczny, jaki cechował kilkutygod­
niowy okres przedwyborczy 1 same wy­
bory we Włoszech.

Aby zdać sobie w pełni sprawę z do­
niosłości i rozmiarów sukcesu odniesio­
nego przez lewicę włoską z Partią Ko­
munistyczną na czele, na’eży przypom­
nieć sytuację, jaka panowała pod by­
najmniej nie sielankowym włoskim nie­
bem w ostatnim czasie.

Na długo przed wyborami ulice miast 
1 miasteczek włoskich pokryły stę afi­
szami i hasłami wyborczymi poszczegól­
nych ugrupowań. O tym, że partia de 
Gasperiego nie żałowała funduszów, 
przekonywały plakaty i hasła chadecji, 
rzucające się w oczy na każdym rogu 
ulicy. Nic dziwnego zresztą: chadecję, 
która nie posiadała innych argumentów 
poza efektownymi afiszami i pustymi 
a górnolotnymi słowami, stać było na 
taką propagandę wyborczą. O to. aby 
nie zabrakło pieniędzy, postarali się 
protektorowie chadecji: zarówno ci z 
rodzimej „Confidustrii” (organizacja sku­
piająca wielkich przemysłowców), Jak i 
opiekunowie z Wall Street. Pierwsi dali 
na wybory 15 miliardów lirów, drudzy 
płacili w dolarach. Innego rodzaju pomo­
cy — „moralnej”, udzielili natomiast 
chadecji Jej opiekunowie watykańscy...

Skuteczność akcji propagandowej była 

dziwiamy my i tysiące mieszkańców 
Włocławka.

A gdy ujrzymy „Pamiątkę z Celu­
lozy" na ekranie, przypomnimy so­
bie o nich na pewno.

— A nie zapomnijcie, redaktorze 
— żegna nas kierownik produkcji, 
Ludwik Hager — podkreślić nie­
zwykłą wprost życzliwość, jakiej 
doznaliśmy od Komitetu Miejskiego 
PZPR, ojcowską troskliwość jaką 
darzy nas Miejska Rada Narodowa, 
wydatną pomoc, z jaką spotkaliśmy 
się w dyrekcji „Celulozy" i przy­
słowiową kujawską gościnność z ja­
ką nas przyjęli mieszkańcy Włoc­
ławka. Stefan Rutkowski

Ochrona zdrowia mas pracujących 
szczególną troską Państwa Ludowego
Ochrona zdrowia obywatela od ko­

łyski do późnej jesieni życia, w ży­
ciu rodzinnym i społecznym jak i w 
warunkach pracy — to jedna z naj­
czulszych trosk Polski Ludowej. Tę 
ochronę zdrowia gwarantuje nam 
art. 60 Konstytucji. Służba Zdrowia 
może na tym polu poszczycić się nie 
jednym pięknym osiągnięciem, cze­
go wyrazem jest spadek śmiertelno­
ści w stosunku do okresów przedwo­
jennych o ponad 1/5 i przedłużenie 
przeciętnego czasu życia o ponad 10 
lat.

Wzorem Radzieckiej Służby Zdro­
wia zwraca się dziś szczególną uwa­
gę na środowisko jako przyczynę 
zachorowalności, szczególnie środo­
wisko pracy. Jesteśmy co prawda 
jeszcze daleko od osiągnięć Związku 
Radzieckiego. Tym niemniej zrobi­
liśmy na tym polu ogromne postępy. 
Dziś nie buduje się żadnego obiektu 
przemysłowego bez uwzględnienia 
wszelkich nowoczesnych zdobyczy 
zabezpieczających zdrowie i bezpie­
czeństwo pracy, uniemożliwiające 
szkodliwe wpływy produkcji lub wy­
padki przy pracy.

Każdy nowy warsztat pracy jest 
wyposażony we wszystkie racjonalne 
urządzenia higieniczne i socjalne. 
Stare obiekty są również w miarę 
możliwości dostosowywane do wy-

jednak odwrotnie proporcjonalna w sto- 
sunku do nakładów. Można śmiało po­
wiedzieć, że pieniądze, jakie przezna­
czyła chadecja na ten cel, wyrzucone 
zostały w błoto. Przed barwnymi plaka­
tami, sławiącymi partię de Gasperiego, 
z rzadka tylko można było widzieć ja­
kiegoś znudzonego wystawaniem na 
ulicy przechodnia. Natomiast przed 
punktami agitacyjnymi PCI (Włoskiej 
Partii Komunistycznej) panował stale 
ruch i gromadziły się grupy ciekawych.

Na widowni międzynarodowej

W cieniu dolara 
i ambony

De Gaspcriemu trudno było oczekiwać 
poparcia od włoskich wsi i dzielnic ro­
botniczych. Ale wybory wykazały, że 
także dzielnice położone bliżej centrum 
miasta, a zamieszkałe przez drobną 
i średnią burżuazję, nie stanowią Już 
dla niej pewnej domeny wpływów. Pra­
sa chadecka biadała niejednokrotnie nad 
dającym się zauważyć spadkiem oddzia­
ływania partii de Gasperiego na część 
kół mieszczańskich. Uwidoczniło się to 
w pełni w wynikach głosowania. Nieza­
dowolenie, panujące wśród tych kół da­
lekich od jakiegokolwiek radykalizmu, 
jest zrozumiale, jeśli się weźmie pod 
uwagę 115 miliardów lirów deficytu, jaki 
dzięki amerykańskiej opiece i polityce 
de Gasperiego przyniosły w handlu za­
granicznym tylko dwa pierwsze miesią­
ce br.

Dlatego też każdy myślący Włoch za- 
daje sobie pytanie: Co będzie dalej? Co

Bezimienni filmowcy przygotowują aparaturę do 
ze scen filmu „Pamiątka z Celulozy".

magali współczesnych higieny i bez­
pieczeństwa pracy. Gdzie jeszcze nie 
usunięto wszystkich wpływów nie­
obojętnych dla zdrowia pracownika, 
tam zabezpiecza się go przez skróce­
nie czasu pracy bez uszczuplenia u- 
posażenia, przez dodatkowe urlopy 
wypoczynkowe, szeroką akcję wcza­
sów w warunkach klimatycznych. 
Dla zagrożonych są dostępne wczasy 
lecznicze, a dla chorych sanatoria 
i uzdrowiska, o jakich w epoce wy- 

। zysku człowieka pracy mógł marzyć 
tylko kapitalista.

Czyż w ustroju kapitalistycznym 
było do pomyślenia, aby warsztaty i 
narzędzia pracy były tworzone pod 
kątem jak największej wygody przy 
pracy? Dzisiaj nastawia się je dla 
zapewnienia pracownikowi odpo­
wiednio zdrowej pozycji przy pracy 
i bezpieczeństwa.

W niespotykanej dotąd formie roz­
budowana jest opieka nad młodo­
cianymi i kobietą, zwłaszcza ciężar­
ną. Ustawy wyraźnie zabraniają im 
pracy w warunkach szkodliwych.

Dziś określa się dokładnie najko­
rzystniejszą temperaturę i wilgotność 
miejsca pracy, zabezpiecza się przed 
szkodliwymi zmianami temperatury 
i przeciągami, przed zbytnim nasło­
necznieniem ciała czy innym szko­
dliwym promieniowaniem, hałasem 
i zapylaniem. Także okolice otacza­
jące fabrykę chroni się przed szko­
dliwymi wpływami miejsca produk­
cji.

Odpowiednio wyposażono szatnie, 
natryski, umywalnie, ustępy i poko­
je higieniczne dla kobiet. Stołówki 
zapewniają spożywanie posiłków 
zdrowych w warunkach higienicz­
nych. Pracownik ma możność umy­
cia ciała, szczególnie rąk i zębów 
przed posiłkiem, a dla chorych za­
prowadza się w większych zakła­
dach kuchnie dietetyczne. Niektórym 
kategoriom pracowników przydziela 
się mleko lub inne pokarmy przed 
lub w czasie pracy.

Każdy przystępujący do pracy wi­
nien być przebadany przez lekarza, 
zakwalifikowany do właściwej pracy 
i pouczony o jak najbezpieczniej­
szym sposobie pracy. Co pewien o- 
kres, a najmniej raz w roku jest on 
kontrolowany przez lekarza, czy 
praca nie wywiera szkodliwego 
wpływu na jego organizm. Stale 
powiększa się i doskonali arsenał

moie czekać kraj 1 mnie osobiście pod 
rządami chadecji? Stąd potęgujące się 
nie tylko w masach ludowych, ale w 
najszerszych kolach społeczeństwa wło­
skiego nastroje, domagające się zmiany 
obecnej polityki. Stad coraz głośniejsze 
domagania się prowadzenia polityki 
zgodnej z zasadą głoszącą o możliwo­
ści pokojowego współistnienia dwóch 
systemów: kapitalistycznego i socjali­
stycznego.

Nielada trzeba było sprytu i... odpo­
wiednio długiego czasu na „obliczanie” 
głosów, aby niechęć mas narodu wło­
skiego do rządów chadecji ująć w moż­
liwy do opublikowania, lecz jakże da­
leki od wymarzonego ideału wynik wy­
borów. Można przy pomocy terroru po­
licyjnego i moralnego, przez rozbijanie 
wieców ugrupowań postępowych i gro­
żenie piekłem z ambon kościołów, 
przez „cuda nad urna“ i wykluczanie 
z komisji wyborczych przedstawicieli 
postępowych ugrupowań zmniejszyć 
rozmiary swej klęski. Można, operując 
tymi metodami, przebrnąć przez wybo­
ry. Nie sposób jest jednak powstrzymać 
rosnącego niezadowolenia mas, ich wal­
ki przeciwko polityce głodu, nędzy i 
wojny, jaką prowadzi de Gasperi.

Komunistyczna Partia Włoch powta­
rzała niejednokrotnie, że jest gotowa 
współpracować ze wszystkimi demokra­
tycznymi sPami, które walczą o zacho­
wanie pokoju i zapewnienie narodowej 
niezależności Włoch. Ta współpraca 
wszystkich patriotycznych sił kraju jest 
możliwa obecnie tym więcej, że żądania, 
wysunięte przez nia podczas kampanii 
wyborczej odpowiadają interesom ca­
łego ludu włoskiego. ..Przeciwko rządo­
wi oszukańczych wyborów i korupcji. 
— Za rządem pokoju i postępu społecz­
nego” — oto hasło wyborcze komuni­
stów włoskich, które stało się hasłem 
milionowych mas narodu włoskiego, 
walczącego o Chleb 1 pokój. J. Kol.

„kręcenia" jednej 
(Foto — 1KP)

sieć po-

zdrowia 
że cho-

środków ochrony osobistej i zbioro­
wej.

Szczupłe kadry służby zdrowia nie 
pozwalają na to, aby każdy zakład 
przemysłowy posiadał ambulato­
rium. Jednakże mniejsze zakłady o- 
bejmuje rozbudowująca się 
radni higieny pracy.

Tak postawiona ochrona 
pracownika spowodowała, 
roby zawodowe należą już dzisiaj do 
rzadkości, a spotyka się je u pracow­
ników obarczonych nimi z dawnych 
kapitalistycznych czasów. Są oni ob­
jęci opieką poradni chorób zawodo­
wych.

Zespolenie poradni przemysłowych 
i podstawowych z specjalistycznymi 
i szpitalami podnosi sprężystość ob­
sługi zagrożonego lub chorego.

Nie omówiono tu oczywiście wszy­
stkich urządzeń socjalnych, dążących 
do ochrony zdrowia wszystkich bez 
wyjątku pracowników. Możemy je­
dnak być pewni, że stale polep­
szające się warunki socjalne i 
kulturalne spowodują pełne zabez­
pieczenie zdrowia obywateli. Nie­
zbędnym warunkiem osiągnięcia 
tych wyników jest ścisłe współdzia­
łanie wszystkich obywateli dla szyb­
szego rozwoju akcji zdrowotnej 
wśród najszerszych warstw.

Plantacje eukaliptusa w Albanii
W tym roku w Albanii przewidu­

je się plantację 2.000 sadzonek euka­
liptusa. Ta liczba jest prawie dwa 
razy większa od liczby ubiegłych lat.

Państwo posiada specjalny plan w 
rozszerzaniu eukaliptusa. Specja­
liści Ministerstwa Leśnictwa, we 
współpracy z Instytutem Nauk do­
konali odpowiednich badań i usta­
lili miejsca, gdzie będzie mógł 
się najwięcej rozwijać. Do chwili 
obecnej przeprowadzone próby wy­
kazały, że w Albanii eukaliptusy 
znajdują wszystkie warunki do sze­
rokiego rozwoju.

Policyjne „emerytury*
7~) eżim Franca opiera się na 

bagnetach żandarmerii i pał­
kach policji. Toteż rząd faszystow­
skiej Hiszpanii wydaje olbrzymie 
sumy na utrzymanie tych podpór 
ustroju, wśród których znajduje się 
wielu dawnych hitlerowców.

O awans w policji frankistow- 
skiej nie było trudno. Ten, kto po­
trafił odpowiednio dostosować się 
do oficjalnego „stylu rządzenia" t 
prowadził odpowiednio brutalną a- 
kcję terrorystyczną przeciwko ro­
botnikom i chłopom pracującym, 
szybko zyskiwał wyższe szarże. To 
też doszło do tego że policja franki- 
stowska miała olbrzymi korpus ofi­
cerski. Ba zdarzały się nawet oddziały, 
w których było więcej oficerów niż 
szeregowych. Stan taki wzbudził gło­
sy^ krytyczne nawet wśród zwolenni­
ków reżimu. Toteż rząd postanowił 
przeprowadzić „oszczędności" i po­
słał na emeryturę pewną część zbęd­
nych oficerów policji. Ba, lecz mógłby 
się podnieść alarm, że wyrzuca się w 
Hiszpanii „ludzi pracy" na bruk. Za­
pewniono więc spens jonowanym 
emeryturę w dotychczasowej wyso­
kości ich gaż. To się nazywa 
„oszczędnością" w budżecie poli­
cyjnym.

W rezultacie jednak cała operacja 
przyniosła „poprawę bytu" pozosta­
łym w służbie oficerom policji. W ja­
ki sposób? Po prostu zarobki „pobocz­
ne" dzielone są teraz między mniej­
szą ilość oficerów. (gz)
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Poczyńmy starania
wczasów świątecznycho ośrodek

Wczasy świąteczne są wielką 
zdobyczą mas pracujących, 
odpowiednio zorganizowane pozwa­

lają ludziom pracy spędzić dni świą­
teczne na przyjemnym i pożytecz- 
tym odpoczynku. Wielkie ośrodki 
miejskie wspólnymi siłami instytu­
cji zainteresowanych wczasami świą­
tecznymi (ORZZ, Komitet dla Spraw 
Turystyki, PTTK, Rady Narodowe) 
organizują takie stałe miejsca wcza­
sów świątecznych .przystosowane spe 
cjalnie dla tych celów, zaopatrzone 
■w punkt masowego żywienia, boiska, 
plażę, ogródek jordanowski, kioski, 
punkt informacyjny PTTK itp. O- 
statnio powstały ośrodki wczasów 
świątecznych w Swierklańcu dla 
Śląska, w Strzeszynku dla Poznania 
i tzw. Lasku nad Wisłą dla Nowej 
Huty. Dobrze by było, gdyby i Byd­
goszcz zainteresowała się podobną 
inwestycją, gdyby tu z inicjatywą 
•wystąpił Zarząd Urządzeń Turystycz­
nych PTTK i znalazł dla tej inicja­
tywy poparcie władz, organizacji ma­
sowych, całego społeczeństwa.

Do pierwszych obowiązków inicja­
torów zorganizowania bydgoskiego 
•środka wczasów świątecznych nale­
żałby wybór miejsca. Nie jest to 
sprawa łatwa. Można by pomyśleć o 
Chmielnikach, choć naszym zdaniem 
trudno by tam było rozładować 
■większy ruch turystyczny. Poza tym 
są Chmielniki niejako bazą szkole­
niową żeglarzy LPŻ. Można by je­
szcze pomyśleć o Borównie i Rynko- 
Wie, jednak i tu nie widzimy gwa­
rancji spełnienia zasadniczych wa­
runków, jakie muszą być postawione 
topograficznym walorom ośrodka. 
Stawiamy więc twierdzenie: na byd­
goski — a lepiej: wojewódzki — o- 
Irodek wczasów niedzielnych nadaje 
się idealnie Ostromeckb, miejscowość 
równie łatwo osiągalna dla miesz­
kańców Bydgoszczy jak i Torunia, 
Chełmna, Chełmży. Ostromecko to 
prawdziwa, choć może nieco zapom­
niana, perła podmiejska Bydgoszczy. 
Tu, między uroczo pośród pięknego 
lasu położoną wsią, a pobrzeżem Wi­
sły, pośród bujnie zalesionych 
wzgórz, pośród jarów — można by 
pomieścić wszelkie urządzenia, uroz­
maicające świątecznym wczasowi­
czom zdrowy odpoczynek na łonie 
natury. Nad Wisłą kąpielisko i ewtl. 
wypożyczalnię kajaków, we wsi 
punkt masowego żywienia, kioski, 
ogródek jordanowski, w przyszłości 
może i szereg domków campingo­
wych a może i... reprezentacyjny ba­
sen kąpielowy i pływacki, zasilany 
stale przepływającą wodą ze słyn­
nego ostromeckiego źródła.

Ostromecko ma wszelkie warunki 
po temu, aby stać się pięknym let­
niskiem pomorskiego świata pracy. 
Kto wie, czy przy okazji nie trzeba 
by się było poważniej zastanowić 
nad możliwością przeniesienia ulo­
kowanej w ostromeckich pałacach 
szkoły specjalnej dla głuchych do 
miasta (wszystkie inne podobne 
szkoły czynne są w miastach, a więc 
nie w warunkach izolacji, np. Wej­
herowo, Poznań, Warszawa, Łódź, 
Lublin, Kraków, Lubliniec, Raci­
bórz, nowe powstają w Olecku i 
Szczecinie) i wykorzystania parku i 
budynków pałacowych na ośrodek 
Funduszu Wczasów Pracowniczych. 
Przy takim ośrodku łatwiej trzymał­
by się ośrodek wczasów świątecz­
nych i większa byłaby rzeczowość 
inwestycji.

Sprawa warta jest poważnego za­
stanowienia się nad całością proble­
mu. Prędzej czy później Bydgoszcz 
odczuje nieodpartą konieczność po­
siadania ośrodka wczasów świątecz­
nych. A i pływalnia w Ostromecku 
nie wydaje się pomysłem tak fanta­
stycznym (chociaż Bydgoszcz do dziś 
nie potrafiła się dorobić basenu), 
skoro zważymy, że łatwo rozwiązać 
sprawę wody, skoro zważymy, że 
inwestycja taka oddana by była na

mecko zasługuje na zainteresowanie 
się jego letniskowymi walorami 1 
Ostromecko każdego urzeknie pięk­
nem swego położenia. Warto więc na 
drodze do wykorzystania jego walo­
rów dla tak pięknego celu jak ośro­
dek wczasów świątecznych pokonać 
wszelkie ewentualne trudności.

(Dzian.)

SIUTRO CIĄGNIENIE ł@terio 
" Dziś więc trzeba kupić los

użytek tłumnie w dni świąteczne 
Zjeżdżających do Ostromecka mas 
pracowniczych, skoro zważymy, że w 
celach sportowych byłaby ta sama 
pływalnia równie przydatna Byd­
goszczy jak i Toruniowi, Chełmnu, 
Chełmży.

Przy tym wszystkim jedno nie ule­ 
ga najmniejszej wątpliwości: Ostro-

Ostromecko — Pałac jest dziś siedzibą zakładu specjalnego dla głu­
chych dzieci. (Fot IKP — Woźniewskl)

Komisantów z własnymi wózkami I bez wózków 
do ulicznej sprzedaży lodów 
za wynagrodzeniem nrowizvinym. oraz KELNERÓW 
NA POŁETATY przyjmą natychmiast BYDGOSKIE 
ZAKŁADY GASTRONOMICZNE. Zgłaszać należy 
Sie w DZIALE HANDLOWYM PRZY UL. DWORCO­
WEJ 19. (3237k

KOMUNIKATY

• ♦♦♦♦♦♦♦♦•♦♦♦•♦♦♦♦OM

Blok lub silnik
samochodowy

do samochodu G. M. C.
typu CEKW 332 

zakupią 
Bydgoskie Zakłady Chem. 
i Mineralnego Przemysłu 

Terenowego w Bydgoszczy
ul. Toruńska 20 (3230 

Zapisy do 2-letnlej Zasadniczej Szkoły Metalowej 
w Toruniu, ul. Grudziądzką 13/15. Tel. 1175 przyjmu­
je sekretariat szkoły do 30. VL 1953 r. Do klasy I 
przyjmuje się dziewczęta i chłopców po ukończeniu 
7 klas szkoły podstawowej. Do podania należy do­
łączyć: a) życiorys, b) metrykę urodzenia, c) świa­
dectwo szkolne, d) opinię szkoły, e) świadectwo le­
karskie i zaświadczenie Rady Narodowej o stanie 
majątkowym. DYREKCJA SZKOŁY

_______________________ (3240k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KSIĘGOWYCH technicznych (kilku), KASJERA, 
KIEROWNIKA transportowego zakupów, MURA­
RZY, MALARZY, ŚLUSARZA zatrudni natych­
miast Dyrekcja Zespołu PGR Cichy, poczta Sokółki 
pow. Olecko. Mieszkanie zapewnione. Podania z 
życiorysem kierować na powyższy adres. (3228k 
DROGISTÓW, jako kierowników drogerii 1 KIE­
ROWNIKA branży papierniczej zatrudni MHD — 
zgłoszenia Plac Wolności nr 7. (3239k
PRACOWNIKÓW do prac fizycznych akordowych 
również na prace dodatkowe poza godzinami zatru­
dni zaraz Centrala Handlowa Żelaza 1 Stali Byd­
goszcz, Leona XIII 12. tel. 21-82.(35ólk

|POKOJU POSZUKUJĄ|
PANIENKA na stanowi­
sku ©oszukuje uokoiu u- 
meblowanego lub nieume- 
blowanego. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (3372 
PANIENKA ’ na stanowi­
sku poszukuje Dokoiu — 
*/» pokoju. Adres IKP Byd 
goszcz.(3348k  
SAMOTNA ©oszukuje po­
koju za zwrotem kosztów 
remontu. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (3394

| DZIERŻAWY
3/4 MORGI łąki oddam w 
dzierżawę. Zygmunta Au­
gusta 28-2. (3376

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNA kore­
spondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 
1 skrytka 163. (2364k

Czytajcie IKP

14. VI. 1953 skradziono w 
..Słowiance " to retake z 
dokumentami. Proszę o 
zwrot Podemska Teresa— 
Warszawska 17. (3333

SKRADZIONO kartę 
dunkowa — Kuioth 
gorzata. Bydgoszcz, 
zuicka 14-1.

mel- 
Mał- 

Je- 
J3354

SKRADZIONO kartę mel­
dunkowa — Kubisz Hali­
na. Bydgoszcz. Lubelska 
32 6. (3355

SKRADZIONO kartę rze­
mieślnicza. kartę rejestra­
cyjna — Dukat Leon. Bvd 
goszcz. Podwale 15. (3369
SKRADZIONO kartę mel- 
dunkowa — Skórska Jani­
na — Zielonka, u. Byd­
goszcz. (3398

|| POSADY WOLNE i

SAMOTNĄ do nrowadze- 
nia domu Doszukuje. Ni­
kodem Siedź Jażniska po­
czta i stacja Opalenie, 
pow. Tczew.  (14825k 
POMOC domowa potrzeb­
na. Sienkiewicza 60 8 (pie­
karnia). (3390 
PRACOWNIK znalacv 
prace gospodarstwie po­
trzebny zaraz Steinowa — 
Grudziądz. Obr. Stalingra­
du 192. (14842k

|| SPRZEDAŻ ||

WÓZ ogumowanv na 1 
pare koni sorzedam. No­
wodworska 28-4.(3274
WÓZKI dziecięce, autka 
koszvkowe. spacerowe 1 
bliźniacze. Pedzle malar­
skie poleca H. Świetlik.
Poznań. Wrocławska 13. 

(0806

PLATFORMĘ ©gumowana 
sprzedam. Siedlecka 146 
(Czyżkówkol ostatni przy­
stanek autobusowy. (3377

ROWEREK — ..Bałtyk"— 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (3385

TAPCZAN, leżanki, mate 
race sprzedam. Warsztat 
tanie erski — Nowodwor­
ska 17. (3386

SHL, stan dobry sorze 
dam. Fordon. Sobieskiego 
1-4. (3381

MASZYNĘ do szycia bę­
benkowa stan dobry sorze 
dam. Grodzka 4-2. (3391 
WÓZ na gumach snrzedam 
Bydgoszcz. uL Kuiawska 
107. (3388

POKÓJ stołowy dobrym 
stanie, kanapę. leżanke 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Wawrzyniaka 18-1. (3387
DRZWI nowe, okna uży­
wane. futryny oraz drze­
wo budowlane sprzedam. 
Adres IKP Bydgoszcz.

(3379

MOTOCYKL ..Puch" 200 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Glinki 67. (3378
RADIO ..Aga" sprzedam. 
Trentowskiego nr 7-2.

 (3373
MOTOCYKL NSU 200 
ccm w dobrym stanie 
sprzedam. Pomorska 80-3 
od godz, 15,(3392
URZĄDZENIE plisowania 
— sprzedam. Wyuczę pli­
sować. Adres IKP Byd­
goszcz.  (3343

ROWER damski snrzedam 
Boiownlków PPR — 30-11. 

 (3345
SPORTÓWKĘ używana 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Niecała 28. (3367
SPRZEDAM nowe kamie 
■nie młyńskie wraz żela­
stwem 2.000 zł. Michalska. 
Inowrocław. Poznańska 11 

(2466 
RADIO ..Phillips" sprze­
dam. Bydgoszcz. Rycerska 
16-3.(3400
STÓG słomy żytniej, czę­
ściowo — pszenna sorze 
dam. Buczkowski — Wu- 
dzyń. poczta Kotomierz.

(3401
WÓZEK koszykowy, głę­
boki. dobrym stanie sorze 
dam. Wileńska 7-8. (3402

_______________(3396
RADIO ..Mazur", adapter 
— płytami sprzedam. Byd­
goszcz. Smoleńska 70-3.
FOTOBARWNIKI kom­
plet 108 zł oraz pędzelki 
retuszerskie wvsvła za po­
braniem pocztowym ..To­
towyt" — Milanówek. Bo­
jowników 14a. (3242k

2 POKOJE z kuchnia 
przy ul. Chodkiewicza, za­
mienię na wieksze. Oferty 
IKP Bydgoszcz .3332".

(3332

WÓZEK głęboki, autko 
,,Lux" zamienię na spor- 
tówke lub sorzedam. Ra­
cławicka 8 4. (3342

2 POKOJE kuchnia, wy­
gody — Gdańsku, żarnie 
nie na podobne — Byd­
goszczy Kurowski Gdańsk 
ul. Elbląską 80b II otr. 

(3350

2 POKOJE kuchnia — 
willi — Wrocławiu, zamie­
nię na mnieisze — Bvd 
goszczy lub okolicy. Adres 
IKP Bydgoszcz. (3351

UNIWERSALNĄ maszy­
nę krawiecka ..Singer" 
nowa, zamienię na moto­
cykl większy na chodzie 
ewentualnie sprzedam. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
..3353". (3353

3 POKOJE kuchnia w 
Tczewie, zamienię na 2—3 
pokoje — Bvdgoszczv. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (3356

POKÓJ z kuchnia sło­
neczny I piętro, zamienię 
na dwa lub trzy. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(3045

1 POKOJ z używalnością 
kuchni, zamienię na 2 po­
koje z używalnością kuch­
ni. Adres IKP Bydgoszcz. 
________ (3393

1 POKÓJ kuchnia zamie­
nię na 2 małe kuchnia lub 
1 duży kuchnia. Adres 
IKP Bydgoszcz. (3395

POZNAN 5‘ń pokoi, wy- 
gody, ogród, centralne. 2 
piwnice. zamienię na 
mnieisze Toruń. Adres 
wskaże IKP Toruń. (3245k

POKÓJ kuchnia, wygody, 
ogródek Gdańsk-Wrzeszcz 
zamienię na podobne — 
Bydgoszczy. — Oferty — 
Gdańsk-Wrzeszcz. Dzielna 
26—Pogodowa. (3243k

KUPNO
SYPIALNIĘ używana — 
kompletna lub częściowo, 
dywan dobry kunie. Je­
zuicka 14 (skład obrazów).

(3303

SAMOCHÓD DKW lub in­
ny małolitrażowy, stan do­
bry kunie. Adres IKP 
Bydgoszcz. (1770k

PARCELĘ budowlana ku­
pie. Oferty IKP Bydgoszcz 
..3384". (3384

MOTOCYKL marki SHL 
lub DKW kupie. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod ..3346" 

(3346

CEGŁĘ z rozbiórki kupie 
natychmiast — Madrv Wa­
cław — Kamlarki. poczta 
Komatowo. (3219k

MUSZLE rzeczne od zbie­
raczy 1 odsnrzedawców 
skuipuiemv każdei ilości. 
Oferty ..7298" pisemne Biu 
ro Ogłoszeń Łódź. Piotr­
kowska 96. (3241k

BYDGOSKIE ZAKŁADY 
WYROBuW RYMARSKICH 

poszukują 
do wydzierżawienia 

na terenie m. Bydgoszczy 
magazyny 
wzgi. szopy 
o powierzchni do 1000 m kw, 
Zgłoszenia w Dziale Adm. 

Gosp. ul. Doli na 35 3236

| ZGUBY I
BRANSOLETKĘ złota łań 
c uszko w a z koralowa Świn 
ka zgubiłam w drodze z 
kościoła Kossaka na cmen­
tarz Gnieźnieńska—Kcvń- 
ska. Uczciwego znalazca 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Bydgoszcz. 
Kcyńska 3 m. 3. (3380

ZGUBIONO leg. szkolna 
Tech. Finansowego — Ko­
sy Wanda. Bydgoszcz.

 (3369

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa — Kurlonda Ed­
mund. zam. Potulice pow. 
Bydgoszcz. (3373

ZGUBIONO leg. III Szko­
ły Ogólnokształcącej — 
Kreia Felicja. Bydgoszcz.

(3374 
ZGUBIONO leg. szkolna 
III Szkoły Ogólnokształcą­
cej — Gustowska Barbara 
Bydgoszcz. (3371

ZGUBIONO kartę mel- 
dunkowa. pokwitowania 
ankiety, przepustkę stała, 
książeczkę Ubezpieczalni. 
Kępiński Jan Bydgoszcz.

(3361
ZGUBIONO leg. Państw. 
Technikum Mechaniczne­
go nr 2 Łuniewski Ed- 
w a rd.(3368
ZGUBIONO legitymacje 
szkolna, wvdana przez Za­
sadnicza Szkołę Metalowa 
w Wąbrzeźnie — Pawlicki 
Jerzy. (3228k
ZGUBIONO pokwitowanie 
ankietowe — Konarzewska 
Bożena. Bydgoszcz, Al. 1 
Maja 158. (3399
ZGUBIONO leg. kolejowa, 
bilety — Jagieło Maria — 
Bydgoszcz. Glinki 9. (3397
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko — 
Dorsz Joanna — Obrzyno­
we. pow. Susz. (3246k

SAMODZIELNA — kultu­
ralna. poprowadzi dom sa­
motne! osobie. Oferty IKP 
Bydgoszcz ..13446". (13446k

REDAGUJE KOLEGIUM. 
WYDAWCA i DRUK.!

SPOŁDZ. „PRASA DE­
MOKRATYCZNA - NO­
WA EPOKA' WARSZA­
WA, — ODDZ. W BYD­
GOSZCZY. CZERW. AR­
MII 18-20, TEL. 33-41. 33-42 
DRUKARNIA 18-99.

Papier biały gazet rot. 
mat. kl. VII. 50 g. 94 cm 

E-IV-11310

Notatnik turystyczny
KOMITET dla Spraw Turvstvki Dosta­

wił do dyspozycji ORZZ w Kra.k°^?e 
fundusze na zorganizowanie ośrodka 
wczasów świątecznych, abv dac budowni­
czym Nowej Huty możliwości zdrowego 
i przyjemnego wypoczynku. Dotacie prze 
znaczone sa na urządzenie przystani ka­
jakowej. boiska, plaży Ogródka torda- 
nowskiego. kiosków, urządzeń sanitar­
nych itp.

SCHRONISKO PTTK w Dolinie Cho­
chołowskie! w Tatrach znalduie sie w 
końcowym stadium budowy i oddane zo­
stanie do użytku w dniu 22 Hoca.

RAID kolarski po Kaszubach organizu­
je PTTK w Gdańsku jako przygotowanie 
do ogólnopolskiego raidu kolarskiego 
„Szlakiem PKWN".

ROZPOCZĘTO już budowę tak potrze 
bnego dla ożywienia turvstvki w Gor­
cach schroniska na Turbaczu.

JASTARNIA zostanie udostępniona 
szerszemu* ruchowi turystycznemu po­
przez otwarcie w daw*nvm budynku ^Re 
giną Maris" Domu Wycieczkowego PTTK, 
dysponującego czterdziestu miejscami no­
clegowymi.

WYCIECZKI rowerowe chlooow powia­
tu łowickiego do Łowicza organizuje 
Związek Samopomocy Chłopskiej z inl 
Cjatywy Komitetu dla Spraw Turvs»vk> 
przeznaczając dla gromad, które wvkaza 
de najliczniejszym uczestnictwem, cenne 
nagrody.

O o dwudniowym pobycie w No- 
wym Jorku udaliśmy się w dal­

szą drogę do Chicago. Organizatorzy 
zamówili oddzielny wóz sypialny, w 
wagonie restauracyjnym przyszyko­
wano dla nas specjalne potrawy. Na 
kilka stacji przed Chicago do wago­
nu wsiadł naczelny redaktor spor­
towy „Chicago Tribune" — Ward. 
Uprzedził nas, że na dworcu w Chi­
cago zgromadziło się na nasze spot­
kanie kilka tysięcy ludzi, wobec te­
go musimy się trzymać razem, bo 
jeśliby który z chłopców się odłączył 
trudno by go było 
mie.

Wreszcie pociąg 
dworzec. Na peron 
ko członków z komitetu przyjęcia, 
fotografów i kilkaset osób prywat­
nych, pomiędzy którymi znajdował 
się Eddie Ran.

Przed dworcem zgromadziły się 
wielkie tłumy. „Chicago Tribune" u- 
miało dla swoich celów doskonale 
przeprowadzić kampanię reklamową 
i zainteresować sfery sportowe oraz 
kolonię polską naszym przyjazdem.

Do każdego z nas przydzielono 
dwu opiekunów. Przemówieniom i 
fotografowaniu nie było końca.

odnaleźć w tłu-

wtoczył się na 
wpuszczono tyl-

PODSTĘP
Pozostało jeszcze 10 dni do meczu 

trzeba było się jak najprędzej za­
brać do pracy. Organizatorzy przez­
naczyli dla nas salę, do której do­
starczyli sprzęt a nawet wielu spa- 
rring-partnerów.

Wśród sparring-partnerów znaleź­
li się również zawodowi bokserzy 
Wówczas uważaliśmy, źe jest to 
wspaniali' gest gospodarzy, którzy 
postarali się nawet i o to. Przed 
żadnym meczem międzypaństwo­
wym, nigdy nikt nam nie dostar- 
czał partnerów do trenigów.

Niestety, to co uważałem za wspa­
niały gest — okazało się tylko spryt­
nym. podstępem. Za późno przyszło 
mi do głowy, źe Amerykanie do­
starczają nam partnerów tylko w 
celu, aby poznać na wskroś nasze 
zalety i wady. Sparring-partnerzy 
codziennie zdawali dokładne rapor­
ty o naszych bokserach i na zasadzie 
tych meldunków, kapitan sportowy 
Yankesów budował swą drużynę i 
odpowiednio instruował naszych 
przyszłych przeciwników. Po me­
czu stało się dla mnie jasne, że da­
łem się nabrać jak dziecko. Amery­
kanie poznali się już za wczasu z na­
szym stylem i taktyką walki. Nie 
przyszło mi do głowy, że nawet w 
sporcie Amerykanie potrafią stoso­
wać szpiegowskie systemy.

POLSKI i ŚWIATA

JOE LOUIS DRZEMIE 
Wreszcie nadszedł moment 

żenią. Oficjalna waga odbyła $ię na 
dzień przed spotkaniem.

Nasze największe zaciekawienie 
budził czarny bokser Joe Louis, któ­
ry już wówczas uważany był za naj­
lepszego amatora USA.

Ku naszemu największemu zdzi­
wieniu na kilka minut przed wagą 
Louis smacznie spał na jednym z 
materaców, używanych do trenigów. 
Joe chrapał, jak gdyby go nic na 
świecie nie obchodziło. Przyszłe 
wreszcie kolej na niego. Murzyn sta­
nął na wadze. Okazało się, źe me 
300 gramów ponad limit wagi pół­
ciężkiej.

wa-

Louis wcale się tą nadwagą nie 
przejął i zaraz powrócił na materac, 
aby dokonać drzemki. Pierwszy raz 
w mej praktyce widziałem boksera 
z nadwagą, który by do ostatniej 
chwili przed ważeniem nie starał się 
zrzucić niepotrzebnych gramów. 
Louis jednak, jak było widać, nic 
nie uczynił w tym kierunku.

— Wszystko jest w najlepszym po­
rządku — powiedział kierownik wa­
gi.

— No, nie bardzo w porządku — 
zaprotestował przez tłumacza pre­
zes PZB Baranowski. — Przecież 
Louis ma nadwagę i straciliście dwa 
punkty bez walki.

— Pan chyba żartuje — powie­
dział z uroczym uśmiechem Ame­
rykanin — te głupie 300 gramów, to 
przecież bagatelka. Louis musi wal­
czyć!

— Walczyć może, ale w towarzy­
skiej walce punkty zostaną zaliczo­
ne nam...

Tym razem Amerykanin uśmiech­
nął się złośliwie, 
swymi kolegami

— Wy jeszcze
Sytuacja stała

Louis miał już wkrótce zostać zawo­
dowcem. Potrzebna mu była rekla­
ma. Amerykanie chcieli, aby wygrał 
z reprezentantem Polski w sposób 
przekonywujący. Nie chcieli by się 
nazywało, źe zwyciężył, gdyż więcej 
ważył ponad limit.

Żądali więc, abyśmy cicho He-

dzieli i przyjęli wszystkie narzucone 
warunki.

Wieczorem o godz. 20.30 wyjecha­
liśmy do hali, która zrobiła na nas 
wielkie wrażenie Była ona bowiem 
po brzegi wypełniona 25.000 ludźmi. 
Byli to przeważnie Polacy. Przy 
dźwiękach marszu, drużyna polska 
i amerykańska witane burzą oklas­
ków wbiegły na ring. Po pi wital­
nych przemowach rozpoczęła się pre­
zentacja zawodników.

pogadał jeszcze ze 
i powiedział tylko:
pożałujecie...
się dla mnie jasna.

POLICJA NA RINGU
Nagle stała się rzecz, którą pierw­

szy raz widziałem w swej karierze 
sportowej; na ring wkroczyło trzech 
policjantów, którzy podeszli do Joe 
Louisa, obstąpili go, oświadczyli, źe 
jest on aresztowany i kazali iść ze 
sobą. Na miejsce Louisa wszedł na 
ring inny zawodnik wagi półciężkiej 
Spoldi. Zdziwiłem się, iż Spoldi był 
ubrany w kostium i był kompletnie 
przyszykowany do walki, a więc mu- 
siał wiedzieć już przedtem, źe Louis 
zostanie aresztowany i on będzie go 
musiał zastąpić.

Od razu pomyślałem sobie, iż 
Amerykanie zaaranżowali jakąś 
sprytną komedię. Moje podejrzenia 
utwierdziły się już w nocy w czasie 
bankietu, kiedy to Louis zasiadł 
wraz z nami do stołu i bynajmniej 
nie sprawiał wrażenia człowieka, 
który by cośkolwiek przeskrobał. 
Powiedziano nam, iż przed samym 
meczem wpłynął do policji meldu­
nek, iż Louis został podejrzany o 
zbrodnię w swym rodzinnym mia­
steczku.

Dla nas było jasne, źe Ameryka­
nie zrobili tę sztuczkę tylko w tym 
celu, aby Louis nie walczył i abyś- 
my nie mieli pretensji do zdobycia 
dwóch punktów walkowerem.

(Ciąg dalszy nastąpi) ']
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Sala gimnastyczna - czy magazyn

Do sali gimna­
stycznej I Państw. 
Szkoły Ogólno­
kształcącej na po­
lecenie Wydz. 
Przemysł. WRN w 
Bydgoszczy od 
szeregu dni „ładu­
je się" różnego ro­
dzaju sprzęt, a 

więc jakieś tam kotły, wagi, skrzynie 
it'p.

Młodzież szkolna w liczbie 600 nie 
może z sali gimnastycznej z tego po­
wodu korzystać. Ponadto sala ta do­
piero w tym roku została wyremon­
towana dzięki wydatnej pracy mło­
dzieży (zobowiązania 1 Majowe) i 
pomocy Komitetu Rodzicielskiego.

Dlaczego z sali gimnastycznej zro­
biono magazyn? To pytanie kieruje­
my pod adresem Wydz. Przemysło­
wego WRN, który na pewno wie o 
istnieniu uchwały Rządu i Minister­
stwa Oświaty odnośnie ochrony 
biektów sportowych. (Ma-Pu)

o-

Otwarcie
pośmiertnej wystawy 
prac Piotra Trieblera

W Muzeum im. Leona Wyczółkowkiego 
odbyło sie uroczyste otwarcie pośmiert­
nej wystawy orać Piotra Trieblera W 
imieniu Prezydium Woi. RN dokonał o- 
twarcia wystawy kierownik Wydziału 
Kultury Józef Nyka. W Drzemówieniu 
twym wskazał kier. Nyka na Dosteoowe 
walory dzieł zmarłego rzeźbiarza.

W imieniu Zw. Polskich Art. Plastyków 
przemówił wiceprezes Okr. Bydgoskiego 
ZPAP — Marian Turwid. Dodkreślaiac 
poważny udział Piotra Trieblera w roz­
woju twórczości artystycznej Pomorza, 
oraz naświetlił charakter dzieł utalento 
wanego, przedwcześnie zmarłego artysty.

Dyrektor Muzeum Bydgoskiego Kazi­
mierz Borucki dał szeroko zakreśloną 
próbę oceny działalności artystycznej rze 
źbiarza. na tle dorobku rzeźby polskiej. 
Na całość poważnie 1 starannie przygoto­
wanej ekspozycji złoiżyło sie 90 oozvcii. 
w tym — obok dzieł rzeźbiarskich — tak­
że rysunki 
Trieblera.

Wystawa. 
Zgromadziła 
tylko hołd ____ „ _________ ________
ale jest jednocześnie godnym uwagi wy­
darzeniem w życiu kulturalnym stolicy 
Pomorza.

oraz kilka orać malarskich

która już w pierwszym dniu 
licznych widzów, stanowi nie 
złożony zmarłemu artyście.

PCK jest organizacją masową, opierającą swoją działalność na sze­
rokich rzeszach spoieczenstvra i jako 
społecznym kraju.

Oddział Wojewódzki PCK w ogól­
nokrajowym współzawodnictwie za­
jął III miejsce za 1952 r. Wynik ten 
najdobitniej świadczy o stałym po­
lepszaniu jakości usług, sprawniej­
szym działaniu przychodni i coraz 
lepszym prowadzeniu walki z choro­
bami zakaźnymi i społecznymi. Prze­
prowadzane są masowe szkolenia sa­
nitarne młodzieży i dorosłych. Kur­
sanci tworzą posterunki sanitarne w 
zakładach produkcyjnych, PGR-ach, 
POM-ach, blokach mieszkalnych itd. 
Posterunki te złożone z 18—20 osób, 
dbają o podnoszenie poziomu higie­
nicznego i zdrowotnego ludzi pracy. 
W latach 1951-52 przeszkolono 
200.000 osób, wygłoszono 60.000 po­
gadanek, związanych z tematyką 
zdrowia, zwerbowano 7000 dawców 
krwi, którzy setkom chorych ludzi 
ratują życie. Wyszkolenie 1500 mło­
docianych pielęgniarek jest równie 
pięknym osiągnięciem.

Duży nacisk PCK kładzie na 
współpracę ze szkołami, gdzie bez­
pośrednią opiekę roztacza się nad

taka spełnia doniosłą rolę w życiu

młodzieżą, przestrzega o 
różnych chorób i dzięki 
wpaja się w młodzież zasady higieny 
oraz pouczenia, pozwalające uniknąć 
zachorowań.

Zorganizowane akcje sanitarno- 
porządkowe, aczkolwiek posiadają 
jeszcze szereg niedociągnięć przyno­
szą społeczeństwu wielki pożytek.

Do przodujących ośrodków, przy­
czyniających się do wzrostu cało­
kształtu osiągnięć Oddziału Woj. 
PCK należą powiaty: tucholski, szu­
biński, mogileński i m. Grudziądz.

Na inauguracyjnej wojewódzkiej 
akademii z okazji V Tygodnia Zdro-

.skutkach 
kursom

wia ob. Radomski, przedstawiciel 
Zarządu Głównego, dokonał deko­
racji odznakami honorowymi PCK 
następujących aktywistów i pracow­
ników etatowych:

Schmidta —wiceprzew. Prez. WRN 
— złotą odznaką honorową II stop­
nia, srebrną odznaką honorową III 
stopnia Józefa Rzepkę, Tokarskiego, 
Ewalda, Urbanowicza i Cieślaka — 
odznaką honorową IV stopnia.

Stale pogłębiająca się współpraca 
organów PCK z Wydz. Służby Zdro­
wia i społeczeństwem niewątpliwie 
pozwoli wzbogacić dotychczasowy 
dorobek bydgoskiej organizacji PCK 
i uplasować się jej w skali ogólno­
krajowej na jeszcze zaszczytniejszym 
miejscu, aniżeli w roku ubiegłym.

(Le-Bu)

Przodownicy pracy z Nowej Huty
Na zaproszenie Dowództwa Okrę- ! wojskiem 

gu Wojskowego przybyli do Byd­
goszczy przodownicy pracy z Nowej 
Huty, którzy spotkali się z naszym

Festyn Ludowy Rzemiosła
Wielka impreza w lasku przy boisku Świtały

Indywidualne rzemiosło bydgos­
kie dla zamanifestowania swej so­
lidarności w walce o pokój, w wal­
ce o wykonanie Planu Sześcioletnie­
go postanowiło zorganizować im­
prezę propagandowo-dochodową, 
która przyczyni się w pewnym 
stopniu do dzieła odbudowy Warsza­
wy.

W tym celu Zarządy poszczegól­
nych cechów rzemieślniczych oraz 
Zarząd Okr. Zw. Cechów podjęły 
ostatnio jednomyślną uchwałę u- 
rządzenia — -wzorem lat ubiegłych 
— również w bież, roku imprezy 
rozrywkowej pod nazwą „Festyn 
Ludowy Rzemiosła", z której dochód 
przeznaczony będzie na zasilenie 
Społecznego Funduszu Odbudowy 
Stolicy. Termin tej imprezy usta­
lony został na 5 lipca br. a miej­
sce jej w lasku przy boisku Świtały.

Komitet Organizacyjny powyższej 
imprezy przystąpił już do prac 
wstępnych i otrzymał od władz 
miejscowych zapewnienie pełnego 
poparcia projektowanego festiwalu 
W programie imprezy przewidziane 
są loterie fantowe oraz różne gry i 
zabawy z nagrodami. Bufety wędli- 
nowe, cukiernicze i napojowe Komi­
tet Organizacyjny zamierza prowa­
dzić we własnym zakresie.

Okr. Zw. Cechów zwraca się do 
ogółu rzemiosła bydgoskiego z go-

rącą prośbą o materialne poparcie 
omawianej imprezy przez składanie 
ofiar tak w gotówce jak i w natu­
rze, w formie przedmiotów na lo­
terię fantową do rąk członka Komi­
tetu, który zgłosi się z upoważnie­
niem do przyjmowania wszystkich 
zadeklarowanych ofiar.

Biorąc pod uwagę tak szlachetny 
cel jak przyjście z pomocą w odbu­
dowie i budowie naszej kochanej 
Stolicy — socjalistycznej Warszawy 
— zniszczonej przez hordy hitlerow- 
sko-faszystowskie — OZC znając i 
oceniając ofiarność rzemiosła bydgo­
skiego świadczącego na cele społecz­
ne nie wątpi, że odezwa niniejsza 
znajdzie także należyty oddźwięk u 
naszego rzemiosła i z góry dziękuje 
za każdy zadeklarowany dar.

•’Spoht

Maria Fołtynówna
solistką
koncertu symfonicznego

Słuchacze nasi powitaj a zapewne z ra­
dością zapowiedź, że ostatnie koncerty 
sezonu poświecone beda twórczaści Sta 
nisława Moniuszki. Natoieknieisze arie z 
„Halki", ,,Hrabiny", „Strasznego Dworu" 
i „Verbum nobile‘, odśpiewa Maria Fołty­
nówna. której występy w Moskwie cie­
szyły sie ogromnym oowc-dzeniem. Po 
nadto usłyszymy dwa nieznane dotąd u 
nas utwory Moniuszki: uwerturę ..Ko­
chanka hetmańska" i tańce cygańskie z 
op. „Jawnuta". Program dopełni pogodna, 
melodyjna Symfonia B-dur Tomasza Kie 
sewettera. Dyrygować bedzie Roman 
Mackiewicz.

Koncert odbędzie sie w wiatek 19 bm. 
o godz. 19.30 w P. Teatrze Ziemi Pomor 
skiei.

na specjalnie zorganizo­
wanym w tym celu spotkaniu. W 
spotkaniu wzięli także udział ra­
diowcy bydgoscy wspólnie z chórem 
i baletem Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych, przyczyniając się do 
uatrakcyjnienia tej imprezy, zacie­
śniającej braterską więź między 
wojskiem a światem pracy.

Przybyłych gości z Nowej Huty 
i delegacje z zakładów pracy woj. 
bydgoskiego w serdecznych słowach 
przywitał oficer Król.

W imieniu delegacji nowohuckiej ob. 
M. Matoga zapoznał zebranych z tem­
pem budowy Nowej Huty, gdzie 80 
proc, pracowników to młodzież Mato­
ga stwierdził z radością, że świat pra­
cy Pomorza w wybitnym stopniu swo­
imi osiągnięciami produkcyjnymi i 
przedterminowo dostarczanymi agrega­
tami przyczynia się do szybszego uru­
chomienia tego najpoważniejszego w 
Polsce ośrodka przemysłowego.

Ob. Jeziorek przodująca betoniarka, 
odznaczona Srebrnym Kr.zyżem Zasłu­
gi, opowiedziała o życiu i szerokich 
możliwościach awansu kobiet pracują­
cych w Nowej Hucie. Przeszło 3000 ko­
biet zdobyło różne zawody majstrów, 
kierowców i kierownicze stanowiska. 
Na zakończenie zaprosiła delegacje 
Wojska i społeczeństwa woj. bydgo­
skiego do zwiedzenia jej miasta dla 
nawiązania bliższego kontaktu z tam­
tejszym światem pracy.

Delegaci z poszczególnych zakładów 
produkcyjnych Pomorza opowiadali 
miłym gościom z Ziemi Krakowskiej 
o osiągniętych sukcesach w dziedzinie 
przedterminowego wykonania dostaw 
dla Nowej Huty. I tak: dział pomp 
Pom. Odiewni i Emalierni w Grudzią­
dzu wykonał na 2 kwartały przed ter­
minem 9 pomp wysokoprężnych; PZ 
BM w Bydgoszczy odgrywający poważ­
ną rolę w skali krajowej w dostawie 
maszyn wysłał do Nowej Huty 26 ma­
ja br. o cały tydzień przedterminowo 
dwa urządzenia, zaś robotnicy Toruń­
skiej Fabryki Kotłów wysłali zamó­
wione części 7 dni przed czasem. 
Przedstawiciele wojska Jędrzejczak i 
Rogaczewski przyrzekli delegatom kla­
sy robotniczej, że żołnierze Okr. Woj­
skowego podniosą na jeszcze wyższy 
poziom wyszkolenie polityczne 1 bojo­
we, dla wzmocnienia obronności kraju. 
Spotkanie upłynęło w przyjemnej i 
miłej atmosferze. (Le-Bu)

artystycznych
W ubiegłą sobotę i niedzielę w 

Bydgoszczy w sali ORZZ odbywały 
się wojewódzkie eliminacje amator­
skich zespołów pieśni, tańca oraz 
muzyki. Do eliminacji dopuszczono 
72 zespoły, wśród których przeważają 
zespoły robotnicze.

Na czoło zespołów robotniczych w 
Bydgoszczy wybijają się pod wzglę­
dem aktywności i różnorodności pra­
cy zespoły kolejarzy (ZNTK i ZZK), 
które do eliminacji wojewódzkich 
stanęły w liczbie pięciu( muzyczny, 
taneczny i sekstet żeński ZNTK oraz 
mandolinistów i chóralny ZZK).

Na uwagę 'zasługują również ze­
społy — taneczny i muzyczny ma­
rynarzy z „Żeglugi na Wiśle", gdzie 
mimo dość specyficznych warunków 
pracy, zespoły dobrze się rozwijają 
(np. muzyczny jest jednym w Pol­
sce tego rodzaju zespołem maryna­
rzy żeglugi rzecznej).

Spośród zespołów wiejskich wyróż­
niał się regionalny zespół muzyczny 
„Borowiak" z pow. tucholskiego oraz 
regionalny zespół pałucki z pow. 
żnińskiego. Bardzo oryginalny i po­
mysłowy był występ kilkudziesięcio 
osobowego zespołu „Motozbytu" z 
Torunia, oraz dość śmiałe koncepcje . 
artystyczne robotniczych zespołów, 
grudziądzkich. Nie odstawał od nich 
poziomem zespół PDK z Włocławka,

Każdy z zespołów biorących udział 
w eliminacjach ma poważny dorobek 
w pracy społecznej a większość z 
nich uczestniczy w ruchu łączności 
miasta ze wsią.

Uwaga, absolwenci
Technikum

Ekonom.-Kolejowego
We czwartek, 18 bm. zbiórka 

wszystkich absolwentów Techni­
kum Ekonomiezno-Kolejowego o 
godz. 10 w auli szkoły. Na po­
rządku bardzo ważne sprawy.

Bilety do teatru
w „Orbisie"

Z dniem 16 bm. placówka miejscowego 
..Orbisu" orzeieła orzedsorzedaż biletów 
na wszystkie spektakle Państw. Teatrów 
Ziemi Pomorskiej. Bedzie można w niej 
nabyć codziennie w godz. od 11—18 biletv 
na przedstawienia nawet do 7 dni na- 
nrzód. Kasy teatralne sprzedawać beda 
bilety tylko na dzień bieżący.

W miesiącu czerwcu zebrania rzemieśl­
nicze odbędą się: wtorek 16. 6. dla Cechu 
Rzemiosł Różnych, środa 17. 6. dla Cechu 
Rzemiosł Skórzanych, czwartek 18. 6. dla 
Cechu Rzemiosł Metalowych i Elektrote­
chnicznych w sali Zrzeszenia Sportowego 
„Stal" przy ul. Floriana 6 o godz. 19.

OWKS — GÓRNIK WAŁBRZYCH 0:1
Po ostatnich sukcesach bydgoskiego 

OWKS-u w ramach rozgrywek 
śtrzostwo II Ligi, wierzyliśmy że 
razem wojskowi powiększą swój 
bek punktowy.

Niestety stało się inaczej.
Górnicy z Wałbrzycha już od r___

szych minut przewyższając miejscowych 
zarówno pod względem gry technicznej 
i taktycznej, jak i w szybkości uzyskali 
przewagę. W tym też okresie często za­
trudniony był bramkarz wojskowych 
Rosiński. Nie tylko Rosińskiemu druży­
na OWKS-u zawdzięczać może, że do 
końca I połowy utrzymał się wynik bez- 
bramkowy. Pomogła mu w tym... linia 
ofensywna gości. Zagrania ataku Górni­
ka rozbijały się zazwyczaj przed polem 
karnytn, gdzie kończyły się unręjętno- 
ści linii napadu. Zapomniał on całkowi­
cie o strzelaniu.

Wynik bezbramkowy utrzymałby się 
do końca meczu, gdyby napastników 
Górnika nie wyręczył... środkowy obroń­
ca OWKS-u Boniek, chcąc w pojedynku 
z najlepszym napastnikiem gości, Puli- 
kowskim, oddać piłkę bramkarzowi. 
Zrobił to tak niefortunnie, że piłka mi­
nęła się z Rosińskim i ugrzęzła w snat- 
ce bramki gospodarzy. Oczywiście nie 
bez winy był także Rosiński, który nie­
potrzebnie wybiegł z bramki.

W drugiej po’owie .meczu obraz gry 
zmienił się zasadniczo. Lekką przewagę 
uzyskują wojskowi, którzy raz po raz, 
zagrażają dobrze broniącemu Woźniako­
wi. Jednak napastnicy OWKS-u niepo­
trzebnie prowadzili pod bramką p:ze- 
ciwnika zawiłe hiperkombinacje.

Po samobójczej bramce wojskowi za­
łamali się całkowicie, atakując już od 
tej chwili mało przemyślanymi wypa­
dami. Całej drużynie OWKS-u za’zucić 
można niepotrzebną grę górą, gdyż gór­
ne piłki z reguły stawały się łupem 
wyższych zawodników Górnika.

Zasłużone, nie mniej szczęśliwe zwy­
cięstwo Górnika spowodowało, że OWKS 
znowu wrócił do strefy drużyn, którym 
grozi spadek z II Ligi. (S)

PO CIEZKIEJ walce — 
NIKŁE ZWYCIĘSTWO

Piłkarze Kolejarza Bydgoszcz 
wodnili raz jeszcze, iż są zespołem o 
kameleonowej formie. Zwyżkę jej ob­
serwujemy ostatnio z reguły na... wy­
jazdach, z których drużyna wracą wzbo­
gacona punktami i niezłą opinią. Wszy­
stko to jednak przekreśla — rzecz 
szczególna — każdorazowy występ na 
własnym boisku. Toteż coraz częściej 
utwierdza się przekonanie, iż kolejarze 
najgorzej grają u siebie. Chyba nie 
przez uprzejmość dla gości, czy z tremy 
przed własną publicznością...

o mi- 
i tym 
doro-

pierw-

udo-

I Wydaje nam się, iż przyczyna tkwi 
' gdzieindziej. Jest nią po prostu lekce­

ważenie przeciwnika. Do jakich fatal­
nych następstw może prowadzić tego 
rodzaju nastawienie drużyny — prze­
konaliśmy się podczas niedzielnego 
meczu z inowrocławską Unią. Koleja­
rze, upojeni widocznie łatwym suk­
cesem z I rundy (6:0), wyszli zbyt 
pewni siebie na boisko. Tymczasem 
Unia, wzmocniona nowymi zawodnika- 

I mi (m. in. Krajewskim i Nowakiem 
Wł. z Kolejarza Bydgoszcz), sprawiła 
niespodziankę. Nic dziwnego, iż po 30 
sek. prowadziła już 1:0. Czernecki, 
blokowany zbyt gorliwie przez wła­
snych obrońców, wypuścił piłkę z rąk, 
a Szelągowski dokonał już tylko for­
malności. Kontratak Kolejarza przy­
niósł w 3 minucie wyrównanie ze 
strzału Szwajkowskiego. I to było wła­
ściwie wszystko, co zasługiwało na 
uwaf,^.
Od tego momentu zaczęła się bezna­

dziejna kopanina. Kolejarz, niewątpli­
wie zespół o lepszym wyszkoleniu tech­
nicznym i taktycznym, pozwolił sobie 
narzucić górny system gry. Odpowiadał 
on lepiej Unii. Poza tym kierownik na­
padu Nowak, jak również łącznicy Wi- 
śnicki i Andrzejewski zapominali o 
skrzydłowych, forsując z podziwu god­
nym uporem grę środkiem boiska. Przy 
tej okazji popisywali się swoją indolencją 
strzałową oraz zaległościami kondycyj­
nymi. Niedokładne podawania pomocni­
ków i obrońców powiększały jeszcze 
chaos w drużynie.

W drugiej połowie meczu Unia dzięki 
większej szybkości uzyskała okresową 
przewagę. Nie potrafiła jej jednak wy­
korzystać cyfrowo. Dopiero końcowy 
zryw Kolejarza przyniósł upragnioną 
bramkę, strzeloną przytomnie w 85 min. 
przez Andrzejewskiego. Gracze Unii, do­
pingowani licznymi kibicami z Inowroc­
ławia, ruszyli do generalnego ataku. 
Niestety forma jego przybrała brutalne 
cechy tak, że sędzia Kalinowski z Gdań­
ska musiał kilku zawodników z obu dru­
żyn usunąć z boiska. W napiętej atmo­
sferze spotkanie zakończyło się nikłym.

. zasłużonym 
2:1

aczkolwiek
Kolejarza w stosunku

♦
Dużo lepiej spisały 

lejarza Bydgoszcz. W 
nały one w spotkaniu o mistrzostwo 
Pom. A-klasy Gwardię Mogilno w sto­
sunku 3:1 (2:0). Lotny i ambitnie grają­
cy napad gospodarzy uzyskał bramki 
ze strzałów Piórkowskiego. Umerskiego 
i Mysłowickiego. Wynik spotkania 
mógł być jeszcze wyższy. Kolejarz nie 
wykorzystał bowiem aż dwóch rzutów 
karnych. (R)

zwycięstwem 
(1:1).

sic rezerwy Ko- 
przedmeczu poko- 

o

Polskie Tow. Botaniczne w Byd­
goszczy zwołuje posiedzenie na 17 
bm. godz. 18 w auli Naukowych In­
stytutów Rolniczych (PI. Weyssen­
hoffa 11). W części naukowej zebra­
nia odbędzie się wycieczka do Ogro­
du Botanicznego. Słowo wstępne wy­
głosi i objaśnień udzieli mgr. A. Mi­
chalski. Na powyższe zebranie człon­
ków i gości zaprasza Zarząd.

KUPIHĄC-ZAPOZNAJ SIĘ
Z WARUNKAMI KONKURSU MHD

1° KOMUNIKATY «
»TEAI« MŁODEGO WIDZA« W OBJEŻOZ1E PO POMORZU

(go ? ©pzrc ? E^repy?
£W¥STAW¥ bvdeoskleso 1 olsztyńskie

30.

W

^.TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Wtorek: Awantury

Chioggi (19.30).
Środa: Awantury v 

Chjoggi (19.30).

CMJKINA
Pomorzanin: Pan Fabre 

(15.45. 18 i 20.15).
Polonia: Sadko (17 1 19)
Orzeł: Dumna królewn?

16.45. 19)
Wolność: Przeczucie 

(16.30 i 19.30).
Gryf: Pustelnia Parmeń 

>ka II s. (16.45 i 19).
Bałtyk: Mury Malaoasi 

(17 i 19). *
Mir: Ziemia drży. (19).
Bagatela: Kwiat miłości 

(20.30).
Rozmaitości: soort ra 

dzieeki. Nowy stadion Dv- | 
namo (18—23).

Muzeum im. Wyczółkow­
skiego: Wystawa doś 
miertna dzieł Piotra Trie­
blera.

Zmory stałe (codzien 
nie w godz. od 10 do 16 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni onświateczne nieczyn 
ne

Biblioteka Miejska:
Ksiazka naiskuiecznie 

■;zvm narzędziem w wal 
ee o ookót oosteo 1 so 
•lallzm"

Czytelnia naukowa - 
)d godz 10 On 20. Wypo­
życzalnia Główna od e 
13—19 w środy od e 11— 
’5

Pomorski Dom Sztuk!: 
Wystawa Malarstwa, Gra 
fikj 1 Rysunku — orace 
członków Zw Polskich Ai 
tystów Plastyków z wo!

BTRADIO
Wtorek. 16 czerwca

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.30 Wiadomości 
sportowe. 16.35 Ulubione 
utwory. 17.20 Muzyka 17.30 
Z wędrówek po Pomorzu 
—aud. słowno muzvczna 
16.05 Aud. słowno-muzy­
czna.

© DYŻURY
Dyżur nocny w sod, 

od 21 do S:
Anteka Sooleczna nr 13. 

Al. 1 Maja 27. tel. 23 14.
Apteka Soołeczna nr 12 

ul. Grunwaldzka 37. teł 
34-31.

Z serii miejscowości, które w ciągu 
najbliższych tygodni odwiedzi Po­
morski Teatr Młodego Widza ze 
sztuką Moliera pt. „Grzegorz Dyn­
dała" — pierwszymi będą miastecz­
ka i wsie północno-zachodniej części 
naszego województwa.

Na zdjęciu scena zbiorowa z II ak 
tu komedii Moliera.

Na jutro 
orzygotowuią s ę do zbiórki 
odpadków użytkowych 
bloki od nr 118-145

Od kilku dni trwa na terenie mia­
sta zbiórka odpadków użytkowych, 
z której czysty zysk przeznaczony 
będzie na upiększenie gmachu Fil­
harmonii Pomorskiej.

Dziś 16 bm. zbiórką objęte zastana 
bloki od nr 91 do 117.

W dniu 17 bm. przygotowują si< 
bloki od nr. 118 do 145.
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Brak Potrzebowskiego i Lewandowskiego zadecydował

Atak na rekord nie powiódł się
Lekkoatleci OWKS Bydg. zwyciężyli AZS Gdańsk 164:107

Atak na rekord Polski w biegu na 1500 
m nie powiódł się. Złożyło się na to kil­
ka przyczyn. Po pierwsze na zapowie­
dziane spotkanie czołowych średniody- 
stansowców polskich, którego miejscem 
była w ub. niedzielę Bydgoszcz, nie 
przybyli Potrzebowski i Lewandowski. 
Po drugie — obecny stan bieżni bydeo 
skiej nie sprzyja zbytnio biciu rekor­
dów.

Mimo to jednak Kiełczewski (CWKS), 
który wygrał ten bieg, osiągnął najlep­
szy tegoroczny wynik na tym dystansie. 
Czas jego jest zaledwie 0.2 sek. gorszy 
od rekordu Polski, należącego do niego

OWKS KRAKÓW — 
OGNIWO KRAKÓW 1:0 

Drużyna wojskowych odniosła szczęśli­
we zwycięstwo, które ma do zawdzięcze­
nia większej bojowości zespołu oraz nieco 
lepszemu przygotowaniu kondycyjnemu. 
Wojskowi zastosowali przy tym dobrą 
taktykę, grając większą część spotkania 
wybitnie defensywnie, aby w końcowym 
okresie meczu przejść do kontrofensywy, 
która dała im zwycięstwo.

Ogniwo zagrało słabiej niż w meczu 
z Unią.
UNIA CHORZÓW — KOLEJARZ POZN.'

Unia (Chorzów) odniosła zasłużone 
zwycięstwo po szybkiej i dobrej grze ca­
łego zespołu nad Kolejarzem Poznań 2:0 
(2:0). Zarówno przed przerwą, jak i po 
przerwie Ślązacy mieli wyraźną przewa­
gę. Kolejarz atakował tylko sporadycz­
nymi wypadami, które z reguły były 
likwidowane przez obrońców.
BUDOWLANI GDANSK — 

BUDOWLANI CHORZÓW 3:0
Mecz stał na przeciętnym poziomie 

Zespół chorzowski grał nieproduktywnie, 
a linia napadu wykazała indolencję strza­
łową. Drużyna gdańska wypadła dużo le­
piej niż w poprzednich meczach. Wyróż­
nili się: Goździk, Kokot oraz Baran. W 
zespole chorzowskim najlepiej zagrali 
Wieczorek. Janduda i Król.

CWKS — OGNIWO BYTOM 3:1
CWKS wygrał mecz zasłużenie będąc 

drużyną szybszą i grającą bardziej twar­
do. Spotkanie stało na dobrym poziomie 
szczególnie w pierwszej połowie. Druży­
na bytomska pokazała w tym okresie grę 
technicznie dobrą, jednak akcjom byto- 
mian brak było wykończenia. Piłkarze 
Ogniwa grali zbyt miękko, a ich obrona 
popełniała dużo błędów. Obrońca Olej­
niczak w 30 min. strzelił Skromnemu sa­
mobójczą bramkę. Po przerwie gra jest 
już słabsza i staje się zbyt ostra.
GÓRNIK RADLIN — GWARDIA W-wa 1:1
GWARDIA KRAK. - BUDOWL. OPOLE 

3:1
TABELKA I LIGI

1. Unia Chorzów 10 13
2. Gwardia Kraków 10 17
3. OWKS Kraków 10 13
4. CWKS 10 12
5. Ogniwo Bytom 10 10
6. Gwardia W-wa 10 10
7. Kolejarz Poznań 16  **

Kolejarz Toruń — Kolejarz Gdańsk 
3:1 (2:0).

Kolejarz Bydg. — Unia Inowr. 2:1 (1:1).
Stal Gdańsk — Gwardia Gdansk 3:0.
Flota Gdynia — Budowlani Człuchów

* Stal Nakło — Gwardia Słupsk 0:0.

TABELKA III LIGI 
GRUPA GDAŃSKA

1. Stal Gdańsk
2. Kolejarz Bydgoszcz U
3. Kolejarz Toruń
4. Kolejarz Gdańsk
5. Gwardia Słupsk
6. Flota Gdynia
7. Unia Inowrocław
3. Budowlani Człuchów U
9. Stal Nakło

19. Gwardia Gdańsk 11

5. Budowlani Chorzów 10 S
9. Górnik Radlin 10 7

10. Budowlani Gdańsk 10 fi
11. Budowlani Opole 10 5
12. Ogniwo Kraków 10 5

26:9 
23:10 
20:15 
21:14
14:16 
11:17 
io:13 
15:21
13:20 
9:11

16:23 
8:15

II lięia

Po niedzielnych spotkaniach o mi­
strzostwo II ligi piłkarskiej w tabeli 
prowadzi w dalszym ciągu Gwardia 
(Bydgoszcz) przed Kolejarzem (Warsza­
wa) i Górnikiem (Wałbrzych). Ostatnie 
miejsca zajmują Gwardia (Lublin) i Spój­
nia (Warszawa). Wyniki:

Kolejarz Leszno — Gwardia Bydg. 1:3 
(0:1), Górnik Bytom — Kolejarz W-wa 
0:0, OWKS Bydg. — Górnik Wałbrzych 
0:1 (0:0), • Lotnik W-wa — Włókniarz 
Kraków 2:2 (1:1), Ogniwo Tarnów — 
Włókniarz Łódź 0:4 (0:1), Gwardia Lu­
blin — Gwardia Kielce 1:1 (0:1), Stal 
Sosnowiec — Spójnia W-wa 6:1 (3:0).

TABELKA II LIGI
1. Gwardia Bydg. 11 1®
2. Kolejarz W-wa 11 15
3. Górnik Wałbrzych 11 15
4. Włókniarz Łódź 10 13
5. Górnik Bytom 10 13
6. Stal Sosnowiec 11 13
7. Lotnik W-wa 11 12
8. Ogniwo Tarnów 11 12
9. Włókniarz Kraków 11 10

10. Gwardia Kielce U 8
11. OWKS Bydgoszcz 11 8
12. Kolejarz Leszno 11 8
13. Gwardia Lublin 11 4
14. Spójnia Warszawa 11 3

26:13 
24:9
18:16 
26:10 
19:10 
18:10 
17:16 
12:12 
13:13
7:11 

io:lfi 
12:21
6:19 

11:36

III If9»

19
17
16
11
10
10

9
7 
fi
5

46:11 
27:11 
35:20 
18:16
20:24 
12:19 
17:26
17:21 
12:33 
15:28

Współautorami tych rezultatów byli 
Zbikowski (OWKS Bydg.) i Graj 
(OWKS Bydg.), którzy zajęli 2 i 3 miej­
sce. Trójka ta na całej trasie toczyła 
zaciętą walkę z czasem, zmieniając pro­
wadzenie.

Na starcie biegu na 1500 m stanęli m. 
in. Kiełczewski, Zbikowski, Graj, 
Krzyszkowiak, Kreft, Mańkowski i Gó­
recki. Pierwsze 300 m prowadził Kieł­
czewski, po czym na czoło wyszedł Graj. 
Tuż za nim biegli Zbikowski i Kiełczew­
ski oraz pozostali zawodnicy. Sytuacja 
nie zmienia się przez całe okrążenie. Na 
1000 m Graj urwał się od pozostałych o 
ok. 5 m, ale niebawem doszedł go zno­
wu Zbikowski, który wychodzi na czoło. 
400 m przed metą Graj rozpoczyna fi­
nisz, mija Zbikowskiego i zdobywa co­
raz większą przewagę. Biegnący dotych­
czas spokojnie na trzeciej pozycji Kieł­
czewski zrywa się do finiszu. Do mety 
jeszcze 200 m gdy Kiełczewski pięknym 
długim krokiem wyprzedza Żbikowskie­
go, a w chwilę później Graja. Pierwszy 
na metę wpadl Kiełczewski, a jako dru­
gi tuż za nim Zbikowski, który minął 
Graja na ostatniej prostej i ustalił nowy 
rekord okręgu bydgoskiego.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby w 
biegu tym stanęła nasza czołówka śre- 
dniodystansowców w komplecie — rekord 
zostałby pobity, a nawet można by spo­
dziewać się rewelacyjnego wyniku poni­
żej 3:50 min. I dlatego szkoda, że start 
w Bydgoszczy został zlekceważony przez 
Potrzebowskiego i Lewandowskiego.

A oto szczegółowe wyniki biegu na 
1500 m: 1. Kiełczewski CWKS 3:52.8 min., 
2. Zbikowski OWKS 3:53,0, 3. Graj 3:55,8. 
4. Mańkowski (Budowl. Gdańsk) 3:57,4. 
(pobił o 0,2 sek. rekord okręgu gdańskie­
go należący do Korbana), 5. Krzyszko­
wiak CWKS 3:58.0.

Bieg ten odbył się w ramach meczu 
lekkoatletycznego OWKS Bydgoszcz — 
AZS Gdańsk, który zakończył się zwy­
cięstwem miejscowych w stos. 164:107. 
Uzyskano wiele dobrych wyników. Go- 
ściniałp-Słowińska (OWKS) w skoku 
w dal pobiła o 4 cm rekord okręgu, sko­
kiem 5,45 m. Drugie miejsce zajęła 
GburkówT.a (OWKS) 5,29. Nasza czołowa

W szabli
„króluje**  Zabłocki

W ostatnim dniu turnieju klasyfikacyj­
nego szermierzy rozegrano szpadę i sza­
blę mężczyzn. W finale szpady zwycię­
żył Nawrocki przed Jaroniem, Rydzem 
1 Rybickim.

W szabli zwycięstwo odniósł Zabłocki, 
2) Twardokęs. 3) Pawłowski, 4) Przeż- 
dziecki, 5J Suski, 6) Pawlas.

Na ringu
Kolejarz-Górnik 13:7

W międzyzrzeszeniowym meczu bok­
serskim ieprezentacja Kolejarza zwycię­
żyła Górnika 13:7.

Zwycięskie walki dla Kolejarza sto­
czyli: Kaszuba, Niedźwiedzki, Zb. No­
wak, Owczarczyk, Krajewski i Szczy­
piński.

W ramach meczu w lekkopółśredniej 
tercet sędziowski niesłusznie uznał za 
pokonanego Sadowskiego (Kol). W wa­
dze muszej po wyrównanej walce Kątny 
(Kol.) przegrał z Brychlikiem.

O Puchar Polski
w koszykówce

W dalszej serii rozgrywek o Puchar 
Polski w koszykówce uzyskano następu­
jące wyniki:

Stal Poznań — Budowlani Toruń 72:64. 
Gwardia Kraków — AZS Wroct. 101:55. 
Kolejarza W-wa — Spójnia Gdańsk 

51:55.
CWKS W-wa — Włókniarz Łódź 35:27.

KOBIETY:
Kolejarz Poznań — AZS Wrocł. 79:28. 
AZS W-wa — Spójnia Gdańsk 52:24.
Ogniwo Lublin — Gwardia Opole 60:64.
Spójnia Stalinogród — Budowlani 

Opole 62:35.

Hadasik zwyciężył w I etapie
Wyścigu Dookoła Warmii i Mazur

II wyścig kolarski dookoła Warmii i 
Mazur, odbywający się pod hasłami 
przygotowań do IV Światowego Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów w Bukaresz­
cie oraz obchodu Roku Kopernikowskie­
go zgromadził na starcie 99 kolarzy z 
całego kraju.

Pierwszy etap dookoła Olsztyna, dłu­
gości 163 km zakończył się zwycięstwem 
Hadasika przed Klabińskim i Królakiem. 
Rewelacja tego etapu był młody zawod­
nik OWKS Lublin — Mazurek, który 
zajął 12 miejsce.

We wsi Spręcowo przewracają się Pie- 
traszewski i Kapiak, ten ostatni doznał 
ciężkiej kontuzji i wycofał się z wyści­
gu. Do Morąga wpada czołówka, składa­
jąca się z 12 kolarzy, a wśród nich Ha­
dasik Królak, Klabiński, Wójcik i Wrze­
siński. Czołówka ta zwiększa tempo I 
uzyskuje ok. 1500 m przewagi nad dru­
gą grupą. Za Ostródą do czołówki do­
chodzi pó zaciętej pogoni 6 zawodników, 
wśród których znajdują się Lasak i Lisz- 
kiewicz. Na 50 km przed metą z czo­
łówki odpada 5 zawodników, dochodzi 
natomiast do niej jadący samotnie Saly- 
ga

Grupa składająca sie z 14 zawodników 
wjeżdża na ulice Olsztyna. Na stadion 
wpada pierwszy Królak za nim Hadasik 
i Klabiński. Ostry finisz przyniósł zwy­
cięstwo Hadasikowi.

Wyniki I etapu:
1) Hadasik — 4,51.28. 2) Klabiński — 

4:51,29. 3) Królak — 4:51.30, 4) Drążkow-
I ski, 5) Liszkiewicz — 4:52,14 6) Lasak 
I —4:52.15, I) Salyga — 4:52.35, 8> Gabrych

— 4:52,36, 9) Wrzesiński — 4:52,38, 10) 

plotkarka uzyskała tę odległość ostatnim 
skokiem. Wszystkie pozostałe skoki Sło­
wińskiej jak i Gburkówny grubo prze­
kraczały 5 m. W skoku wzwyż Słowińska 
pobiła rekord WP przechodząc wysokość 
144 cm. Na 100 m Szwajkowska (OWKS) 
osiągnęła 12,5 s., przed Słowińską 12,9 s., 
a 200 m Szwajkowska przebiegła w 26,7 
sek. W dysku zwyciężyła Szczerbowska 
(OWKS) 35,73 m.

W skoku w dal mężczyzn Kropidłow- 
ski (OWKS) uzyskał w kolejnych sko­
kach 6.71, 6,88, 6.85 i 6,92 m. Wynikiem 
tym pobił on rekord okręgu bydgoskie­
go ustalony jeszcze w 1937 r. Oczywiście 
do nowego rekordu przyłożył rękę także 
nasz rekordzista w trójskoku Weinberg, 
który ubijał Kropidłowskiemu rozbieg i 
miejsce odbicia. Sam bowiem z powodu 
kontuzji kolana nie startował.

Bieg na 800 m wygrał Musiał (AZS) 
1:59.0, przed Ziółkowskim (OWKS) — 
1,59,0. 200 m Goździalski (OWKS) prze­
biegł w 22,7, a 400 m wygrał Kolonko 
(OWKS) 52,6 przed Grzanką (OWKS) 
54,0 sek. W skoku wzwyż Piernik 
(OWKS) przeszedł 181 cm, a Kundo 
(AZS) 177 cm. W kuli Auksztulewicz po­
bił rekord okręgu wynikiem 13,83 m. Na 
110 m ppł. Kardaś (CWKS) osiągnął 16 
sek. Bieg na 5000 m wygrał Smierzchal- 
ski (OWKS) w czasie 15:35,0 min. Re­
kordzista Polski w rzucie młotem Ma­
słowski pobity został przez Ruta 
(CWKS), który rzucił 52,51 m, a Masłow­
ski (OWKS) 51 m.

Spotkanie 
mistrzów boksu 
ze społeczeństwem Wybrzeża

W ośrodku sportowym gdańskiej Gwar­
dii odbyło się spotkanie czołowych pię­
ściarzy polskich — uczestników mi­
strzostw Europy w boksie ze społeczeń­
stwem Wybrzeża.

Impreza ta wywołała duże zaintereso­
wanie zwłaszcza wśród młodzieży, która 
licznie przybyła na spotkanie. Witany en­
tuzjastycznie zabrał głos mistrz Europy 
— Stefaniuk. Omówił on pokrótce swoją 
karierę sportową, wyrażając przy tym 
wdzięczność Państwu Ludowemu, które 
stworzyło mu doskonałe warunki do sta­
łego podnoszenia kwalifikacji sporto­
wych.

„Zęby nie opieka Rządu i Partii — 
powiedział Stefaniuk — ani ja, ani ża­
den z polskich pięściarzy nie byłby w 
stanie tak dobrze przygotować się do 
mistrzostw Europy. Sukces jaki osiąg­
nąłem w’ tym wielkim turnieju, zobo­
wiązuje mnie do jeszcze większej praęy 
nad sobą, ażeby móc w dalszym ciągu 
godnie reprezentować barwy naszej u- 
kochanej Ojczyzny**.
Na zakończenie swego przemówienia 

Stefaniuk zobowiązał się w ramach Czy­
nu Festiwalowego zaopiekować się trze­
ma juniorami z sekcji bokserskiej Gwar­
dii.

Następnie zabierali głos: Zasłużony 
Mistrz Sportu — Antklewicz, oraz wice­
mistrz Europy Węgrzyniak.

W kilku wierszach
W Pradze, w meczu piłkarskim o mi­

strzostwo świata Czechosłowacja poko­
nała Rumunię 2:0 (0:0).

*
Spotkanie piłkarskie między reprezen­

tacjami NRD i Bułgarii zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym 0:0.

★
W Sofii w meczu piłkarskim Bułgaria B 

odniosła zwycięstwo nad NRD B 2:1.
*

80 graczy tenisa stołowego walczyło 
dwa dni w Łodzi o puchar przechodni 
GKKF. Pierwsze miejsce zdobył mistrz 
Polski Arbach (Wrocław).

Na zawodach pływackich w Gottvaldo- 
wie pływacy czechosłowaccy ustanowili 
5 rekordów CSR. 4 rekordy ustanowiła 
Maagova na 100 m. st. dow. 1:10,7 200 m 
st. dow. 2.38.9, 300 m st. dow. — 4.04,4, 
400 m st. dow. — 5.26,5 oraz Skovajsa na 
200 m żabką 2.41,9.

Wójcik — 4:42.40, 11) Więckowski — 
4:53,00, 12) Mazurek — 4:53,01. 13) Wil­
czewski — 4:53,02, 14) Chwiendacz — 
4:55,17, 15) Pijanowski — 4:55,18.

Drużynowo: 1. Gwardia I 13:35,58. 
2. CWKS I 13:36,21.

1. Kuśmierek 2. Bonin 
w I. eliminacji
mistrzostw Polski na żużlu

Ponad 35 tys. widzów zgromadzonych 
na stadionie Górnika w Rybniku było 
świadkami emocjonujących pojedynków 
na żużlu, w ramach I eliminacji do in­
dywidualnych mistrzostw Polski.

Na starcie stanęło 13 najlepszych ool 
skich jeźdźców.

Niespodziewane zwycięstwo odniósł 
Kuśmierek (Unia Leszno) zdobywając 
maksymalną ilość 12 punktów, przed Bo­
ninem (Gwardia Bydg.) 10 pkt. Dalsze 
miejsca zajęli Fijałkowski (Budowlani 
W-wa), Kapała (Kolejarz Rawicz), Su­
checki (Budowlani W-wa) i Szwendrow- 
ski (Ogniwo Łódź) do 8 Dkt.

Na marginesie zaznaczyć należy, że aż 
15 krotnie zawodnicy bili rekord toru 
rybnickiego, przy czym najlepszy czas 
uzyskał mistrz Polski Kupczyński 1:20,0.

Kadra na Gople

Kadra naszych wioślarzy, przebywająca na obozie w Kruszwicy, pil­
nie przygotowuje się do najbliższych startów zagranicznych.

Na zdjęciu widzimy właśnie reprezentacyjną dwójkę podwójną kobiet 
w składzie Adach — Błaschczkowitz której styl i formę przy pomocy... 
tuby „szlifuje" trener Verey. (Fot IKP — Woźniewski)

Szybownicy rozpoczęli loty 
o pierwsze tytuły mistrzów Polski

W niedzielę odbyła się na lotnisku w 
Strzyżowicach koło Leszna uroczystość 
otwarcia I szybowcowych mistrzostw 
Polski. W loży honorowej m. In. zasiedli: 
Dowódca Wojsk Lotniczych generał Tur- 
kiel, Prezes Zarządu Głównego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza — generał Turski, 
przedstawiciel KC PZPR Buczyński, 
przedstawiciel ZG ZMp — Renke i wice­
przewodniczący Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej Jekiel.

Po wciągnięciu bandery na maszt od­
były się pokazy lotnicze wykonane przez 
uczestników mistrzostw. Pokazy lotnicze 
rozpoczęto zespołowym skokiem 5 spado­
chroniarzy poczem odbyły się piękne a- 
krobacje na szybowcach szkolnych. Z 
żywym aplauzem publiczności spotkał się 
wyścig szybowca typu ..Mucha**  z samo­
lotem szkolnym, w którym szybowiec 
okazał się szybszym.

Długotrwałymi oklaskami nagrodziła 
publiczność akrobacje pilotów Szymań­
skiego (Poznań) i Góry (Warszawa) na 
samolotach. Tadeusz Góra strącał skrzy­
dłem i śmigłem samolotu baloniki napeł-

Coraz lepsze wyniki 
lekkoatletów

W ub. niedziele na bieżniach, rzutniach 
i skoczniach padło sporo dobrych wyni­
ków. We Wrocławiu Sucheński przebieg' 
100 m w 10,7, a Buhl 200 m w 22,1 sek 
Także Kiszka przebiegi na mistrzostwach 
Unii 160 m w czasie 10.7 s. W mistrzo­
stwach lekkoatletów Włókniarza Prywer 
pchnął kula 15.67 m. Szewczyk prze­
biegł 5000 m w 15:22.8 min. Winnicki sko 
czył wzwyż 182 cm, a Ciachówna rzuciła 
oszczepem 44,25 m.

Na mistrzostwach Spójni nieznana do­
tychczas zawodniczka Butkiewicz sko­
czyła w dal 5,39 m.

W trójmeczu akademików, w którym 
zwyciężył Kraków przed Gliwicami i 
Wrocławiem — Fabrykowski skoczył 
wzwyż 190 cm, a w trójskoku osiągnął 

.14,40 m, Wójtowlcz przebiegł 200 m w 
22,3 S.

W mistrzostwach Górnika Król prze­
biegł 800 m w. 1:58,5 min. W mistrzost­
wach Kolejarza Szwec z Torunia skoczył 
wzwyż 180 cm, a Długoborski przebiegł 
800 m w 1:54,2 min.

Nowy rekord Polski w biegu na 200 m 
ppł. ustalił wynikiem 25,4 Makomaski. 
Radziwonowicz rzucił oszczepem 63.81 m.

Mieloch
w Złotym Kasku

Międzynarodowe wyścigi motocyklowe 
o XIV ..Złoty Kask" zgromadziły na to- 
rze trawiastym na Woli koło Poznania 
obok czołowych zawodników polskich do­
skonałych motocyklistów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej: Flemminga. 
braci Zierke Hansa i Manfreda oraz 
Haasego.

Wyścig rozegrany został odmiennie niż 
w latach ubiegłych, odbyły się bowiem 
tylko biegi w poszczególnych kategoriach 
maszyn bez biegu finałowego. Zdobywcą 
..Złotego Kasku" w myśl zmienionego re- 

I gulaminu będzie ten zawodnik, który u- 
zvska najlepszy czas dnia. Każdy bieg 
obejmował 10 okrążeń toru wolskiego, tj. 
około 2100 m.

Jako pierwsze wystartowały motocykle 
w kat. 250 ccm. Prowadzenie z miejsca 
obejmuje Flemming, który do mety wal­
czy zacięcie z Manfredem Zierke. Zwy­
ciężył Flemming w czasie 14:24.0 min. 
Tak Flemming jak i Zierke znacznie po­
prawili dotychczasowy rekord toru wol­
skiego w tej kategorii maszyn.

W biegu maszyn do 350 ccm zwyciężył 
Hans Zierke przed Mielochem na DKW 
Zwycięzca uzyskał czas 13:12,2 min., co 
jest nowym rekordem toru.

Doborowa stawka stanęła na starcie w 
biegu maszyn powyżej 350 ccm: Flem­
ming. Haase, Mieloch, Markowski, Szarle 
i wielu innych. Już na pierwszym okrą­
żeniu Mieloch jadący na Jap-Ajs uzyskał 
znaczną przewagę i na 4-tym okrążeniu 
zaczął dublować słabszych zawodników. 
Wśród ogromnego entuzjazmu ponad 120 
tys. widzów bieg wygrywa Mieloch, usta­
nawiając nowy rekord toru wolskiego w 
czasie 12:25,8 min. Ponieważ w biegu tym 
Mieloch uzyskał najlepszy czas dnia, 
zdobył tym samym ,,Złoty Kask". Na 
drugim miejscu uplasował się Flemming 
z czasem 12:57,3 min.

Rekordowy wynik
sztafety 3 x 1000 m

Realizując zobowiązanie dla uczczenia 
Światowego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie biegacze szcze­
cińskiego AZS — Kopacewicz, Potrze­
bowski i Lewandowski dokonali próby 
pobicia klubowego rekordu Polski w bie­
gu sztafetowym 3X1000 m. Próba uwień­
czona została pełnym sukcesem, a uzy­
skany wynik 7.38.6 jest o 8 sek. lepszy 
od dotychczasowego rekordu Polski. Ko­
pacewicz uzyskał czas — 2.39,0, Potrze­
bowski — 2.31,0, Lewandowski — 2.28,6. 

nione wodorem. Nie mniej efektownie 
wypadła akrobacja zespołowa na trzech 
maszynach.

Punktem kulminacyjnym pokazów były 
skoki spadochroniarzy — Turowskiego z 
Poznania i Kubaczewskiego (Ostrów).

3 ligi koszykówki 
jeszcze w tym sezonie 
rozpoczną rozgrywki

Decyzją GKKF powołano ligi koszy­
kówki i to I ligę żeńską oraz I i II 
ligę męską. Rozpoczną one rozgrywki 
jeszcze w bież, sezonie.

Do I ligi męskiej powołano następują­
ce drużyny:

AZS Warszawa — Budowlani Toruń — 
CWKS Warszawa — Gwardia Kraków — 
Kolejarz Poznań — Kolejarz Warszawa — 
Ogniwo Łódź — OWKS Lublin — Spój­
nia Gdańsk — Spójnia Łódź — Stal Po­
znań — Włókniarz Łódź.

Rezerwy tych drużyn nie mogą grać 
w II lidze. W tegorocznych rozgrywkach 
az cztery drużyny opuszczą I ligę, aby 
w następnych latach już na stałe I li­
ga składała się z 10 zespołów. Każda 
drużyna I ligowa musi mieć rezerwę 
grającą w A klasie oraz drużynę junio­
rów. Bez tego — za brak szkolenia mło­
dzieży i rezerw opuszcza ona ligę.

W II lidze grać będzie wyjątkowo w 
tym roku 12 drużyn, a później zwięk­
szona ona zostanie do 14 zespołów z po­
działem na dwie grupy terytorialne. 
Również II ligowców obowiązuje posia­
danie przedstawicieli w A klasie i dru­
żyn juniorów. Do II ligi zaliczono:

AZS Wrocław — AZS Szczecin — AZS 
Toruń — AZS AWF Warszawa — Górnik 
Zabrze — Kolejarz Gdańsk — Kolejarz 
Toruń — Kolejarz Ostrów — Ogniwo 
Wrocław — OWKS Kraków — Ogniwo 
Kraków — Spójnia Kraków.

W każdym województwie powstają kla­
sy A, B i C. O wejście do II ligi wal­
czą mistrzowie wszystkich klas A.

Bocianówna 12,1 sek.
— rekord Polski
na SO ni ppł.

Lekkoatletka gdańska — Bocianówna 
uzyskała w biegu na 80 m-ppł. czas 12,1 
sek., poprawiając dotychczasowy rekord 
Polski Walasiewiczówny o 0.1 sek. Na 
tych samych zawodach Korban uzyskał 
na 800 m 1,56,4 min.
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TURYŚCI wodni, którzy wezmą udział 
w tegorocznym OeólnoDolskim Spływie 
Kajakowym na Brdzie w dn. 7—12. VII. 
czynami społecznymi na biwakach, za­
cieśnieniem więzów z ludnością zamie­
szkała nad trasa i specjalnymi impreza- 
mi zamanifestują przed Festiwalem 
Młodzieży i Studentów w Bukareszcie na 
rzecz pokoju, na rzecz solidarności mło- 

■ dzieży całego świata.
JEDNĄ z głównych atrakcji bedzie 

dla uczestników spływu Odznaka Tury­
styki Kajakowej. Każdy z uczestników 
spływu no przebyciu trasy otrzyma TOK 
w stopniu brązowym, a nadwyżkę punk­
tów (za udział w spływie otrzvmuie ka­
jakowiec turysta 450 pkt.) zaliczy mu sie 
do zdobywanej ewent. odznaki w stopniu 
wyższym. Ci. którzy posiadała już odzna­
kę w stopniu brązowym, przeznacza o- 
czywiście zdobyte punkty na odznaki 
wyższych stopni. Każdy ubieeaiacv sie 
o odznaki turystyki kajakowej powinien 
sie zaopatrzyć w ..Książeczce Turvstv 
Kajakowca". Wpisywane do nie i wyciecz­
ki b przebyte szlaki wodne z odpowied­
nim udokumentowanym służą iako je­
dyna podstawa do weryfikacji odznak.

, KOMITET Organizacyjny spływu ko­
munikuje uczestnikom, że kaiaki można 
przesyłać na miejsce przeznaczenia do 
Choinie jako drobnice wzgl. przesyłki ca- 
łowagonowe kolei a na adres: PKS Choj­
nice. O wysyłce kajaka i uiszczeniu o- 
płaty na konto PKS Chojnice (NBP CkM- 
dział Choinice nr 7110100) w wysokości 16 
zł od kaiaka należy powiadomić PKS 
Chojnice, która za te opłatę nrzewozf 
kaiaki do Charzvkowvch i składa ie nad 
jeziorem w mieiscu wybranym nrzei 
organizatorów spływu i strzeżonym.


